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KINO-TEATR 
Wielki triumf aktorski MARLENY DIETRICH w którym talent i uroda 

Potężne arcydzieło, kolosalny Początek o godz. 5, 
zajaśniały w całej pełni w niedziele i święta 

' 

1czary IMPERATOROWA 
dramat z dziejów CARSKIEJ o godz. 3 p . p. 

ROSJI genjalnej reżyserji Nad program aktual-

Szlkarlatna Caryca JÓZEFA STERNBERGA ności dźwiękowe Pa-
ramountu 
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Wybory w Gdańsku Wczoraj popoludniu odbyło s·ię w 
Instytucie Propagandy Sztuki uro-

jako odskocznia do • }Iz • • 1 • t 1.z • czyste otwarcie wystawy polskiej Wie nie] po I Ynl sztuki gotyckiej, zorganizowanej 
pod protektoratem P. Prezydenta 

Mowa przedwyborcza Goerinqa R. P. prof. I. :Mościckiego oraz pod 
GDAŃSK. IV dniu wczorajszym jechać do Moskwy. Może on wysiąść kujemy tego samego od strony prze- patronatem ks._ ~ardynała Hlon~a, 

Premjer Goering wygłosił w Gdal'i.- w Berlinie, o ile sprawa ta tak bar· ciwnej. 
1 
prym~~a Polski 1 k~. kar~~at~ h.t~ 

sku na przedwyborczym narodowo- dzo leży mu na sercu. Nie może być Premjer Goering podkreślił, i:B 1 ~9WS iego.' przez ow: pie 1 n~ 
socjalistycznym wiecu przemówi~- wątpliwości co do tego, że Niemcy również mniejszość polska w Gdań- I Zabytkami Przeszłości. Otwarcia 
nie, w którem powiedział m. in.: I szczerze pragną pokoju. sku niema powodu do skarg na re-i ''rys ta wy .do~onał P. Pi:e~ydent R_ze 

Jeżeli pójdziecie w niedzielę do Wódz mógł przeprowadzić porozu żim narodowo-socjalistyczny oraz l czypos~ohteJ, w obecnosci członkow 

pu w Polsce. Pod względem chrono- · 
logicznym Wystawa obejmuje -0krcs 
od początku 19-go wieleu po pierw
szą ćwierć 16-go. 

Zbiory wypożyczone zostały przez 
poszczególne muzea, m. in. djeee
zjalne, przez prywatnych zbieraczy; 
oraz przez państwo'Yą pracownię 
konserwatorską w Warszawie. 

N a wyróżnienie zasługuje kat.'.l„ 
log Wystawy, gruntownie opracowa 
ny przez komisa1·za Wystawy doc. 
U. W·. dr. Michała Walickjego, zao
patrzony we wstęp jego p·ióra i 18!l 
plansz z reprodukcjami eksponatów. 

urny wyborczej, to pamiętajcie o ' mienie z Polską, dając tem samem na jego ustosunkowanie się do niej. j rządu 1 ko7Pusu dyplomatyczn~~0 · 
tern, że chodzi o sh1:ierdzenie wobec dowód, że istnieje droga praktycz-1 Goering wystąpił w związku z tern N.a .otwai:cie wystawy przybyła row 
świ~ta, jak Gd~ńsk myśl.i. Je~no ~est ~e~ J>~lity~i p.okojowej, ponieważ :vj prze~iwko wszelkim prób.om n~ru- rnez małzonka P. P~ezydenta R. ~: 
pe~ ne - Gdansk wykaze, ze Jest im1enm N1em1ec oraz w Polsce w i- szenia przez stronę trzecią świeżo Prze.d ak!en; otwarci~ 'Yy~tawy ~? 
narodowo - socjalistyczny. Wybory mieniu swego kraju przemawiać mo stworzonych dobrych stosunków g~osił krotkie .przemowieme .P· ~l- znnn Emll" Hł11narskleAo 
mają wobec tego wykazać światu, I gą mężowie autorytatywni. Oba na· między Niemcami a Polską, służa- nJSter W. R. 1 O. P. JędrzeJewicz. lłi U 'Ji 3 
i~ G~a~s~ za~\·sr:e był i. po7:o~t~nie 

1

· ro~y skaz.ane są na ':'trzymanie po- cych po}cojowi europejskiemu. · Po przemówieniu min. Jędrzeje- Wczoraj o g<>dz. 17-ej zmarł w 6;1 , 
mcrn1eck1. Nie Jest naJwazmeJsze kOJU, a Niemcy wykazą, że są szcze- GDANSK. Dziś przybył d-0 Gdań- wicza P. Prezydent R. P. dokonał 

1 

rnku życia w Warszawie ś. p. Emil 
- podkreślił Goering z naciskiem-i rym i rzetelnym partnerem. Nie da-1 ska samolotem specjalnyń1 zastępca otwarcia Wystawy. Młynarski, muzyk, kompozytor, h . . 
cz·/ Gdańsk należy dziś pod wzglf,!- my się niczem sprowokować i ocze- Hi.tlera min. Rze-szy Hess. Wystawa Polskiej Sztuki Gotyc- dyrektor Konserwatorjum warszaw 
dem organizacyjnym do Rzeszy, czy I • • kiej jest pierwszą, zakrojoną , na I skiego i b. dyrektor Opery warszaw:, 
nie. :IIiarodajnem jest, czy jest w 'so Teror antrpolski szerszą skalę imprezą podobnego ty l skiej. f I 

bie niemiecki. Rzesza nie potrzebu· 
GDAŃSK. W nocy z 3 .n.a 4 b. m. 

je obsadzać i nic obsadzi Gdańska f t h b d k „ k · d .1 . z ron onu gmac u . y.re CJl o-
mg y s1 ą, gdyz prawo natury zwy- 1 · . d · b · · · 
Cl.ęz'a a 

0 
• ś . t ki d , eJOWeJ, g zie o ecme m1.?szczą SJę :;: m przez się. wia e vs b' z · k p lak' 

Sanl · t 
1 1 1 

; . mra w1ąz u. o <>W, a:erwa.no zrozumie na ura ną e"'a nosc · 
• • • • 

0 
' transparenty propagandowe hsty 

pomewaz 111eug1ętym prawom natu- Isk' · p d bn tx ł"' 
ry przeciwstawiać się nie można. po. JeJ. <> <> e ~?~paren ... ,,. 'll-

Ad lf H'tl · ł . ł rmeszczone pr~d weJsc11em d.o l\ra-
o 1 er me z amie s owa da · S k I · t ł ' · · neg · d l\I d' . c1e.rzy z o n.eJ zos a y rowmez ze1·-

J·ę ? m?ym. ~a7oFom .. am na zi~- wane. Ponad:t.o zd.arzy.ł się cały sze
' ze rowmez i rancJa zrozumie dk' · h · 

'
·res · „ N' kł d re.g wyna ow zerwa:ma c orągw1 

~· zc1e, 1z iemcy s onne są o _, • h Gd , _1. 

d · · · · k' J . 1. • • I naro.uowyc w an"""-u, we \Vrze, po an1a Jej rę J. eze 1 sąs1edz1 ·- . s t h or . o 
Francuzi tak troszczą się o sprawę s~~z~·k':1k opo ~c.' wh n~i~, ru-

k · t L . . l1J1 i 1 -u mmecrszve m1eJsoow-0-po OJU, o p. aval me potrzebuje , · h >1-- • ·ł · t 

nocoy 2Ubernator KłaJp edy 
Jest nim zięć hr. Zubowa 

sc1.aiC' na • ..,,reme ca ego w. ;nuas a. 
Zaznaczyć należy, że w żadnym wy
padku policja gdańska nie zdołała 
ustalić sprawców. 
GDAŃSK. Z kół miarodajnych do 

w.iaduj.emy się, że w związku z sz.e
regie.m stanowczych faterweincyj ko 

misa.rza generalnego R. P. w Gdoań
sku u włat'I~ gdańsk1ch spow.od-0wa
nych aktami teroru wy.borczego 
przeciw Polakom, a główni•e na tle 
karygod1n.yoh "->ajść, wy:mierz0on~'-ch 
pr.zeciw Polakom w Sopotiach w 
dniach 3 i 4 b. m., ze str<>ny Se
natu w. m. wy<l.a.111e Z01sitały ikat.ego
ryczne zarządz~mia ochronne i za
pobiegawcze, a winni zaszłych wr
pa{!k.ów będą ukairani. 

P-0nadt-0 ze strony Senatu gdań
skiego złożono oświadczenie, że 
sk1'u1pual.tne bad:ania będą przapro
wwone w k.ażd:ym poszczególnym 
wypadkiu zerwamia tra:nspare:Illtów i 
flag polstldch, ia osobom j instytu- · 
cjom po,s-z,kod·owa:ny;m rositani·e u
diz-ielo.na sat)"Sfakcja ~e s.trony par
tji narodowo - socjalistycznej. 

Modvf ikacia paktu OJschodnleao? 
Co pisze na ten temat „l 'Oeuvre" 

P ARYż. Prasa przynosi informa
cje swych korespondentów z vVar
szawy, komentując nastroje kół pol 
skich. 

Korespondent „Le Temps" pisze, 
że rząd polski poc~ął wyjaśniać swo 
je stanowisko Wydaje się, że mini
ster Eden odniósł ze swej rozmowy 
z min. Beckiem wrażenie, że Polska 
gotowa byłaby podpisać pakt koncy
ljacyjny, obejmujący większą liczbę 
państw bez wykluczenia. żadnego 
państwa zainteresowanego, 

P ARYż. - Nawiązując do pro
jektu Qua i d'Orsay :w sprawie mody
fikacji paktu wschodniego „Oeuvre" · 
pisze, że naskutek stanowiska Polski 
niektórzy członkowie gabinetu fran
cuskiego, przeciwnicy francusko-so
wieckiej koncepcji wzajemnej porno-. 
cy, zaczęli podsuwać inne daleJi:Q 
szersze projekty. 

KRóLEWIEC. - „Preussische 
Zeitung" donosząc z Kowna o nomi
nacji Vladasa Kurkauskasa na gu
bernatora Kłajpedy wyraża nadzieję, 
na zmianę kursu w Kłajpedzie. 

' • • • • • j =- '•,; ,;1 >_ • • • p • ' ~ „ ' ; . ·" '.. • „· . ' .. „ ..... „ • -· '.::.;. ~ . " . 

Obecnie chodzi nietylko o włącze
nie paktów bilateralnych wzajemnej 
pomocy w ramy Ligi Narodów przez 
zmodyfikowanie art. 16 paktu, ale 
także o wskrzeszenie pewnego rodza
ju protokułu, . podpisaneg<> przez 
wszystk1ch. Nie wszyscy sygnatarju
sze tego protokułu mieliby jednak 
te same obowiązki. 

Gazeta będąca organem urzędo
"-'Ym domaga się rewizji procesu 
Niell!ców kłajpedzkich i cofnięcia 
zarządzeń, zdaniem jej, sprzecznych 
z k-0m•·encją kłajpedzką. 

Vladas· Kurkauskas jest zięciem 
hrabiego Zubowa. 

Lord Eden wfócił . do Londynu 
LONDYN. Lord prywatnej pieczę 

ci· Eden przybył do Londynu wieczo 
rem o godz . .20.43 via Ostenda ~
Dover. 

Dziennikarzom, którzy otoczyll 
go na dworcu, Eden oświadczył: 

„Podróże nasze były rzeczywiście 
po.tyt.ec.zine. Nie ulega fo wątpliwo
ści, podobnie jak i olbrzymie rozmia 
ry trudności obecnej sytuacji euro
pejskiej. Trudności te nie są jednak 
że nie do przezwyciężenia, ale, jeże· Pomvślnv (IJJnlk 

rokocoafi 2ospodarczvch 
fra ncusko-beltiJsklch 

BRUKSELA. - Wyjeżdżając do 
.ra1·yża minister handlu Marchan· 
deau oświadczył, iż jest bardzo za
dowolony z przebiegu rokowań fran
cuska-I uxembUl'sko-belgij skich, które 
doprowadziły do zupełnego uzgod
nienia poglądów w sprawach handlo
wych. 

Te osobistości sądzą., że powinno 
li mają być opanowane, każdy narót'l się wystosować do Rzeszy jeszcze jed 
powinien odegrać swoją rolę. Nasza ną notęlprzed zawarciem jakiegokol
rola polega na kontynuowaniu poli- wiek paktu i w ten sposób przyłącza
tyki zagranicznej -0twartej, stanow- ją się one do punktu widzenia An
czej i silnej, opartej na Lidze Na- glji. Inni członkowie rządu, którzy; 
rodów i zbiorowym systemie pokoju., odnoszą. się przychylnie do układu 

Pólitvka Polski .jest podobno do brvtviskiei E~~&~;;::;,~;J:f~~~ł~ 
. projekt wzajemnej pomocy europej-

. The Economist0 o warszawskiej wiz1de Edena ~kiej, ~tórego pierwsz.ym.i syg~atar-
,, · Jt1szam1 byłyby FrancJa l Sowiety. 

LONDYN. Znany tygodnik polity- polsko-niemieckim. Faktycznie Pol-/ sne bezpieczeństwo w europejskim Całe zagadnienie sprowadza się 
czno-gospodarczy „The Economist" ska ma nadzieję, że uda się jej unik systemie zbiorowym, w ramach Li- jednak do tego, czy Francja, składa
zamieszcza następujące rozważania nąć kataklizmu·wojny przez trzyma- gi Narodów, przyczem możemy mieć I jąc ten projekt oświadczy zgóry, że 
na temat pobytu min. Edena w War nie się ram paktów o nieagresji z nadzieję, iż. skłonimy Niemcy, by jest wraz z Sowietami pierwszą. syg
szawie: Niemcami i Rosją, unikając zacią- przystąpiły do tego sytemu. Mini- natarjuszką. układów dwustronnych, 

„Wydaje się, że wizyta min. Ede· gania innych zobowiązań. ster Eden podkreślił to w Warszn~I czy też układy te będą dopiero usank 
na w Warszawie była pod względem Polityka Polsld jest dostatecznie wie we wtorek, gdy powiedział, że cjonowmiiem . dalszych negocjacyj, 

.Co 11rzynosi numer osi~gnięcia· porozumienia bardziej podobna do brytyjskiej, by skłonić polityka Polski i Wielkiej Brytanjil które mogą doprowadzić do podpisa-
ł' owocną. aniżeli oczekiwano, aczkol- nas do sympatyzowania z jej celami. jest oparta na zasadach zbiorowego nia przez wszystkich ogólnego aktu. 

dzl•S•le)•SZJ ·wiek Polacy mieli wobec niego twier Podobnie, jak W. Brytanja, Polska b:zpieczeństwa oraz na Lidze Naro-j PulJlicystka p~dkreśla, że waha:U~ 
dzić, że w dalszym ciągu nie inają w danej chwili ' nadaje się do ode- dow. rządu francuskiego, wywołały JUZ 

OBRONA LOGIKI (art. wst.). zamiaru przystąpić do paktu wzaje- grania roli medjatora, ponieważ P. Lava] ma odwiedzić Warszawę przykre i·eakcje w Moskwie oraz w 
. WARSZAWA - "OBSERWOWA~ mnej pomocy z Sowietami i Niem- jest ol!a w dobrych stosunkach z wkrótce po Stresie. Sprawa prawdzi stolicach paftstw l\Ialej Ententy i 
NA" PRZEZ NAIWNEGO AN- cami. W obronie swej Polska pole· Francją, a we wzp;lędnie rlobrych z wego systemu zbiorowego bezpie- Ententy bałkańskiej. Gdyby roko
GLIKA. ga przedewszystkiem nn swej włas- Niemcami. czeństwa we wsc11odniej Europie wania w tych sprawach dalej się 

SPRAWCY PORWANIA „BARY nej sile zbrojnej, a następnie · na I Oba nasze kraje, piszn »Econo-{ nie jest jeszcze stracona, konkllldu pl'zeciągaly 111ogłoby to doprowad::ti~ 
LINDBEIWH" SĄ W WARSZA·j przymierzach polsko-francuskiem i mist", mogą zaspokoić swoje wła- je „Economist". clo zerwania tych państw z politykq 
:WU'}?. polako-i-umuńskicm oraz na pakcie · · · p1·owadzonc1 przez Franej~. I „ 

W niedziel~ dn. 7 bm. odbędą sie· zawody piłkarskie Śląsk. KS. STRZELEC-KS. CONCORDJA Piotrków 



OBRONA . LOGIKI 
Skomplikowana rzeczywistość zdolności konkurencyjnej przemysłu t ecznie obroniły swój udział w do- w dochodzie społecznym. Jak pisa,. 

współczesna jest tem trudniejsza do krajowego w stosunku do przemysłu chodzie społeczn)'m - oczywiście ci, liśmy w artykule p. t. „Zagadnienie 
zrozumienia, a przez to i do opano- zagranicznego (choć w tej dziedzinie którzy mają pracę. zasadnicze", tylko pod tym warun~ 
wania. że w dziedzinie nauk społecz- jest często najwidoczniejsze) ale i Przy analizie tych trzech przykła- kiem można osiągać czy powiększać 
nych i ekonomicznych też mamy do dla polirednich skutków tej zmniej- dów . ograniczania wolnej konkuren- dochód, o ile się zgóry dopuści do 
czynienia ze swoi stym kryzysem -- szonej konkurencyjności przemysłu cji i zmiany podziału dochodu spo- udziału w tym dochodzie innych -
kryzysem myślenia. Dlatego też krajowego wobec zagranicy na ryn- łecznego jednocześnie rzuca się w o- dostawców rnaterjałów i praco•irni
największą usługą, jaką słowo dru- ku wewnętrznym. Na tym rynku czy zasadnicza i·óżnica między pierw ków. Cena za te usługi, wysokość u
kowane \',ryświad czyć może opinji wewnętrznym widzimy aż nazbyt szym 7. tych przykładów z jednej działu tych grup w dochodzie zależy 
publicznej, jest danie przewodnika często, jak nacisk obciążeń publicz- strony a drugim i trzecim - z dru- od stopnia niezbędności, od stopnia 
logicznego po labiryncie chwili bie- nych wyrzuca z szeregów producen- giej. W pierwszym wypadku mamy przydatności tych grup w procesie 
żącej , wyJasmanie zagadniei'l za- tów to, czy tamto przedsiębiorstwo. mianowicie p r z y m u s, a w osiągania dochodu. Ten, kto organi
sadniczych. I na każdym kroku wi- Albowiem przy wyśrubo~'anej wgó- drugim i trzecim - dobro w o 1- zuje produkcję, ten, kto kieruje pro
dzimy, jak żywo opinja publiczna rę naskutek obciążeń publicznych n ą o r gan i z a c j ę. cesem osiągania dochodu, płaci za 
reaguje na poruszanie tego rodzaju cenie, rynek nie wchłania tyle to- Skutkiem tej różnicy w pierwszym usługi innych tyle, ile musi, żeby 
zagadnień. Tak np. po znanym arty- waru, żeby wszyscy dotychczasowi wypadku „poprawianie" podziału sam proces się odbywał. Ale a n i 
kule „Gazety Polskiej" p. t. „Kraja- producenci mogli się na nim utrzy- dochodu społecznego odbywa się g r o s z a w i ę c e j. Z chwilą 
11ie bochenka", mającym za temat mać. Dlatego też słabsi finansowo zawsze, w drugim i trzecim - ty 1- zatem, gdy bądź cena towaru skar
sprawę podziału dochodu społeczne- (a nie technicznie - bo największa ko pod pewne mi w ar u n- telizowanego, bądź cena zorganizo
go, wywiąr..ala się żywa dyskusja sprawność techniczna nic nie pomoże kam i. Jeśli mianowicie kartel wanej robocizny uniemożliwia o
prasowa. na wysokość kosztów własnych, wy- nadmiernie podraża cenę towaru, a siąganie dochodu, gdy dany podział 

Zbierając pokłosie tej dyskusji w wołaną obciążeniami publicznemi) organizacja pracownicza - cenę dochodu społecznego przestaje sprzy
artykule p. t. „Obrona feodałów" po pewnym czasie odpadają. Obcią- pracy, natychmiast zaczynają dzia- jać powiększaniu tego dochodu, na
„Gazeta Polska" stwierdza mimo- żenia publiczne wynaturzyły walkę łać czynniki, które takie przemiesz- stępuje samoczynna, konieczna zmia
chodem, że ujawniła się przy tej konkurencyjną, rozgrywaną na tere- I czanie dochodu społecznego niweczą, na tego podziału, tak, aby proces o
sposobności pewna solidarność inte- nie sprawności technicznej, taniości I które · wprowadzają poprawkę w siągania dochodu mógł być wznowio-
1es6w różnych grup społeczno-go- samego procesu produkcyjnego, w I przeciwnym kierunku. W wypadku ny. 
spodarczych - i to w tak podsta- walkę na zasobność finansową. kartelu odżywają wówczas lub pow- l\Ia to jednak miejsce tylko wów
wowej sprawie jak zagadnienie po- ' Weźmy znowu przykład typowego stają nowi outsiderzy (jeśli ochrona czas, gdy udział w dochodzie społecz
działu dochodu społecznego. „Zgod- ograniczenia konkurencji, jak urno- celna jest tak wysoka, że konkuren-1 nym jest wynikiem uczestniczenia 
nym chórem" bowiem odezwały się , wy kartelowe czy też organizacje cja zagraniczna nie wchodzi w ra- w tworzeniu, powiększaniu tego do
m. in. „pisma związków pracowni- pracownicze, nie dopuszczające, aby chubę), którzy powię.j(szając podaż chodu. Jeśli natomiast poprawianie 
czych i pisma związków pracodaw- cena towaru lub pracy spadła poni- towaru, tern samem \vywołują zniż- podziału dochodu społecznego nie 
ców". Osobne miejsce w tej r~ysku- żej pewnego poziomu. Któż mógłby kę jego ceny; zjawia się konkuren- jest z tern związane, jeśli odbywa 
sji przyznaje „Gazeta Polska" -- twierdzić, że te ograniczenia wolnEj cja towarów zastępczych; w łonie się pod zgóry narzuconym przymu
nam. . konkurencji nie wpływają na po- samego kartelu przedsiębiorstwa, sem, to, oczywiście, naszkicowany 

Jakaż jest nasza teza w sprawie dział dochodu społecznego? Przecież które mogą produkować tanio za- tutaj proces nie· ma miejsca. Wów-
podziału dochodu społecznego? tylko dzięki takiemu ograniczeniu czynają dążyć do rozbicia kartelu czas „poprawianie" podziału docho-

Pisaliśmy o tero w artykułach: konkurencji nasz przemysł węglowy i t. d. Podobnie przedstawia się du społecznego odbywa się według 
„Dzielić czy mnożyć?" (z 20.II) i np. zdołał utrzymać się na poziomie sprawa, jeśli chodzi o cenę pracy. innych przesłanek, nie według przy
„Zagadnienie zasadnicze" (z 10.UI). rolnictwa. Jak oblicza bowiem wy- Nadmiernie wiśrubowane stawki datności danej grupy społecznej czy 
Pisaliśmy w tym ostatnim artykule: bitny znawca tego przemysłu inż. A. płac zawsze stwarzają tendencje do gospodarczej dla powiększania do-

„Najlepszym sposobem poprawie- Olszewski, wskaźnik ogólnych wpły- wyłamywania się z pod dyscypliny chodu społecznego, i wobec te~o po
nia P,Odziału dochodu społecznego wów prŻemysłu węglowego w roku związków pracowniczych i przyjmo- prnwianie to odbywa się kosztem 
jest ten dochód powiększyć. 1934 wyniósł 44 (przyjmując r. 19'28 wania roboty za mniejszem, ale jed- zwiększania dochodu społecznego. 

Najgorszy wpływ na wysokość do- za 100). Bez tego ograniczenia wol- nak jeszcze dla danego człowieka Zagadnienie podziału dochodu spo-
chodu społecznego wywiera popra- nej konkurencji udział przemysłu atrakcyjnem wynagrodzeniem. Zja- łecznego jest niezmiernie pasjonują
wianie podziału tego dochodu". węglowego w dochodzie społecznym wiają się swego rodzaju outsiderzy. ce. I teoretycznie i praktycznie. Do-

To właśnie twierdzenie „Gazeta spadłby jeszcze bardziej katastrofal- Cóż to znaczy? koła tego zagadnienia obracają się 
Polska" kwe~tjonuje. Ograniczając nie. \V sferze płac pracowniczych Oznacza to, te gospodarstwo na- programy społeczno-polityczne, dys-
się do zgromienia innych dyskutan- wyniki ograniczenia wolnej konku- rodowe w sposób samoczynny regu- kusje, walki społeczne. I dlatego mo
tów, uważa, że wysunęliśmy „prze- rencji są .bez porównania lepsze: re- luje cenę · usług, jakie dana grup'a że zatraca się z uwagi zagadnienie 
ciwko hasłu korektywy podziału do- alny wskaźnik plac robotniczych w gospodarcza czy społeczna oddaje przyrostu dochodu społecznego. A 
chodu społecznego zarzut ważny" i przemyśle wynosił w październiku procesowi powiększania dochodu spo- przyrost ten musi powiększyć cząst
odpowiada 11ań. 'Twierdzi mianowi- 1934 r. - 82 (przec. mies. w 1928 łecznego. Dla całości produkcji, dla ki wszystkich grup społecznych w 
cie, że „rozumowanie „Kurjera Pol- roku ~ 100), pomimo, że stan za- procesu powiększania dochodu spo- dochodzie społecznym. Dlatego napi
skiego" jest slu.szne (podkr. „Gaz. trudnienia zmniejszy\ się jednocześ- łecznego potrzebne są i kopalnie wę- saliśmy: „Najlepszym sposobem po
Pol.") w warunkach panujących na nie o ok. 2-00 tys. osób (dane Wiad. gla i huty ~elaza i siła robotnicza. prawienia podziału dochodu społecz
rynku wolnej konkurencji, a nie Stat.). Sfery robotnicze bardzo sku- Muszą te czynniki mieć swój udział nego jest ten dochód powiększać". 

j"st słuszne (podkr. „Gaz. Pol."), •• ·• 1· ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••··~gdy konkui·encję na rynku towarów, 
usług, kapitału i pracy krępują u
mowy kartelowe, reglamentacja sto
py procentowej, umowy zbiorowe 
i t. p." 

N ie, nie możemy się z tem zg:o
dzić. 

W calem naszem rozumowaniu i 
w przytoczonych wyżej wnioskach 
nie wprowadzaliśmy rozrozmenia 
między rynkiem wolnej konkurencji 
-a rynkiem. na którym konkurencja 
jest ograniczona. Nie przez prze
oczenie przecież, tylko dlatego, że 
b:vłby to błąd metodologiczny. Al
bowiem każde . · s k r ę p o w a n i e 
w o I n ej k o n k u r e n c j i j e s t 
równoznaczne ze zmianą 
podziału dochodu spo
ł e c z n e g o i odwrotnie k a t -
da zmiana w podziaLe 
dochodu społecznego 
jest równoznaczna ze 
skrępowaniem wolnej 
konkurencji. 

Wnrowa~ienie lwłok t '· 1en. KonanewikieH 
W:ćzx:ma,J o godz. 11-ej Pl'zed poł. Sktwki·em, pp. mars.z.ałkowie Sejmu !gelllleriałowJe, wyn.i-Mti trUJmnę z ko

po niaibo,ż.efurtwie w kości~le garni- i Senatu, prezes Najwy.ż.szej Iz.by śoioła, &klad:adąe ją 1n:a lawecie ar
~onowym przy wl. Dh1giej odbyło Kontroli gen. dr. K1rzemiieńsl<1i, pp. ma.tm1iej. 
się wyprowad.1.eniie zwJ;oJc ś. p. gen. w.k1eministirowJe Ka·sprzycki i gen. Kondlukt pog.rzełx>wy przeszedł u~ 
dyw. inspektOlra armji Dani·ela Ko- SłaW106-Skł.aidikow1ski, b. premjer Picy l.i-0ami Miodową, Ktrak. J>irzcdmie
n·au-zew.s!lciego na dw101rzec Wileńsiki, stoo-, pod~ekiretau:z.e staJniu, gelil'el'ali- ściem, N. Z}azdiem na diwo.rzec W·i· 
skąicL zwłoki przewJezioue zostały ej.a. szef g.a:p.inetu Wiojslkowego P., l-eńsX!i. 
do majątku rodzinn·ego PU/nzanki w P.reeydenta R. P. );}lik. Głogowski, Tuumnę ze zwłokami ś. p. gen. 
pow. nowoowJęciańSllci.m, gdruie będą przeds:tawwiiele władz z woj. Jaro- dyw. KonarzewiSkiego u1staiwiono. \V 

pcm'howam.e w girohach rocJ,zi.runy.ch. soowkzem, korpu1Ś ofkeil'\Ski, delega- wagoJlli·e. 
O gi0l(]Jz. 10-ej na:bo?;eństwo ż.ałob- cje wszyISitkich in•stytucyj, u1rzęd6w, Po modtŁa.ch ż;a;łobn1y<!ih, odprawiito. 

nie .celeilm>wał w asyśde klen~u ks. zakł.a<lów i oddrzi.a:łów gar.n:izon.u nyah n.ad trumną unadego prz.ez 
biskimp polowy W. P. Gawlina. wa:rsz.awsildego. ks. biskupa polowe~ Gawlin.ę pi'rze-

T11"1l'mnę ·~ zwłok.ami ś. p. gen. Przed lro.ściiołem u.stawicy .s.ię: mówieni.a poie'gnalne wygk>&i.Ji i.n· 
D. Ko.narzewiskiegio, usta wroną na/ poczet chorągwiany 55 p. p., babi- spali.or airmj.i gem. ceyrw. Orlł-cz
katafalk11 w pośrodku kośoio.ta jon z ohOll'ągwJą 36 p. p. 1. a„ d'Wla Dreszer o:raz imieniem 14 dyw. pi<>
w<Śród zieleni, pokrywały dziesiiąrt:ki szwaid.rony 1 p. sz\\101. ze sztanda· oho.ty płk. R.Oiw:eclci. 
wiień·ców, wśród nich wJeni·ec od P. rem, 2 baterj-c 1 D. A. K„ oraz pocz- Po przemówiemfa:ch noo łiruanną 
Pirezydenta R.P., Marsz. P.ił.su.d.skie. ty sz.tandairow-e zw.i.ązków b. w-0ijs!k.o. oo diany sygnał 10ddizi.ały sprezen.t.e-
go, p.remj.era Sławka. wych. w.ały br0>ń, orkiestra 21 w.rurs;z. p. p. 

iWl uroczy;~to.śoi:ach 7.iallobnych P<> ruabożeńlstwi-e przy bieiu diz.wo.. od.eg1rał.a hasro wGjsk polsldC'h a na-

De1e2acJa Gdańskieta 
To:o. nauko111e20 na zamka 

P. Prezydent R. P. przyj4ł wczo• 
raj delegację Gdańskiego Towarzy ... 
stwa Naukowego w osobach prof. 
Marcina Dragona, Adama Czartl<ow 
skiego i dyr. Wacława Konderskie
go. 

Delegacja wręczyła P. Prezyden-
towi tom rocznika Gdańskiego Tow. 
Naukowego, poświęc9ny działalno
ści naukowej P. Prezydenta z okazji 
30-lecia tej pracy. 

Odcz1i 1osla 
dr. P. Minkowskiego 
Staraniem komitetu obwodowego 

rady grodzkiej B.B.W.R. Warszawa
południe odqędzie się dziś o godz. G 
wieczorem w sali kasyna garnizono
wego (Al. Szucha 23) odczyt dr. Pa
wła Minkowskiego, wiceprezesa Izby; 
Przemysłowo-Handlowej w Warszii• 
wie z cyklu sprawozdawczych zebrań 
poselskich. 

11Nirl ~ialnr maneuir11 

MOSKWA. Paryski korespondent 
„Prawdy", cytując głosy sze1·er11 
dzienników francuskich w sprawie 
przyjazdu min. Lavala do Warsza
wy„ twierdzi, że „w usilności, z jaką 
rząd polski prosi min. Lavala, ab.Y; 
przed przybyciem do Moskwy, za
trzymał się w Warszawie, francu"-. 
kie koła polityczne widzą nielojalny; 
manewr, dążenie do wbicia klina 
między Paryż a Moskwę. 

Pnrzqdek dzienny 
konf ?rentJI w Stresa? 

LONDYN. F-01.icigii1 Office ońrz;• 
mało dzi'Sfaj propozycje :.tusso.Unit:!„ 
go co d.o po-rządku d.z,ięn:iN:t'.l ko!1fo· 
reilllcj i w Stiresie. Mussol.itli Pl'OflO• 
nować ma oma:wianfo następuj:J:
cych 4 punktów. 

1) Ustalenie stanowi-ska 3 ?l1 ~~ 
carstw wobac jednostronnych kro
ków niemieckich, utrud·niają.::ych u„ 
woc:ną współpr,acę międzynarodow;~ 
Pod tym punktem k:ryJe sj,ę ocz~·wi
ści.e uzgodn.ieni.e :talktyki 3 moc.1r . .;tw 
na nadzw;}'iczajną sesję Rady Li:;i 
Narodów. 

2) Us.ta:lenie WiS:p6lnego fromfo 3 
mocar·stw, ;i·apr.ezentowany::h w 
Stresie, celem reali1a-cji programu 
londarńsikiego z 3 luteg0< z uwzgfo .J.. 
nien:iem możliwooci przydąganiia ·(1o 
te.j •akcji ineych mocairs.tw :z::aifalfor~
rowanych. 

3) Omówi.enie sprawy ni~pcdJ ~„ 
głości Au&Lrji i środków c1o U1trz.~·„ 
mMJiia integralności państwa au,. 
str Ja.cki.ego .. 

likwidacia 
szaie:C zlndziejskich 
na terenie Zal<opanego 

' ZAKOPANE. -W następstwie e-
nergicznej akcji komisarjaiu policji 
państwowej i licznych rewizyj w · 
;,melinach" złodziejskich udało się 
zlikwidować na tere11ie Zakopanego 
niemal wszystkie szaj:l~i złodziejii;kie, 
które w ostatnich mi~siącach dały 
się .silnie we z1iaki mieszkańcom mfa 
sta. Znaczną część skradzionych 
przedmiotów zwrócono pos~k<)uowu
nym. 

Ol!roaana egze~u<ia 
skazańca 

LWóW. - Na dzień dzi$iejszy ll<ł. 
godz. 5-tą rano wyznaczono w R:r;~ 

Jest ' to dość oczywiste, tern nie 
mmeJ jednak zilustrujemy to na 
przykładzie: obciążenia publiczne -
podatki państwowe i samorządowe 
oraz składki na ubezpieczenia spo
łeczne - są typowym zabiegiem, po
prawiającym podział dochodu społe
cznego. Równają się one - ekono
micznie biorąc - zmianie przezna

w,-i~ęl.i uidzi•ał: irodiz1na izm.adeg-0, nów klooci<elnyieh i dtźw:Jękaioh mrur- ~pnia mairaz dl1a generałów. 
członkow.ie rną.d1u z p. premjerem sza. 7.ałohneg.o ®oiled:zy zmall"łego -

l 
szowie egzekucję Gabrjela Czechury, 
skazanego na karę śmierci przez sąd -----------m;m:iir:::r:--1:=m1--=11m:m111111m1-•llliillmm„„11:111 _______________ .._ przysięgłych w Rzeszowie za z.abó.i· 

Wisła-znak spójni między Polską a Gdańskiem stwo naczelnika sądu grodzkiego w 
Tarnobrzegu Krzosa. 

Mow• przedw,borcza wicemin. L•chnlcklego 
czenia pewnej kwoty pieniędzy, prze GDA:tilSK. Wi:ceminister Skairbu I U wtooy w swojej :ruair.odiowości i .re- cy po1mjo.w.ej z Pali.siką w iaitmoorfe
sunięciu jej z jednej drogi krążenia p. Lechni.cki wygłooił dziś w D-0m11 ligji. Potęgoon zabo.rców przeciw.sita- rze zrozuimi-enia wzajemny.eh .zaJierż
w gospodarstwi e 1iarodowem na in- PollSikim w. So·pcxtach na pols.K;i.em ze-1 wi.ł .~dę d!uoh naro.dpwy, którego wy- }}ości, opa:r.tyeh na prawie i rzeczy
ną , odebraniu części dochodu jed~ bra:niu wy.bo:rczem J,>r.zemówieni.e, w r.azem st.ał się wódz - ma1-.c;załek wilstośoi hdstorycz.nej. P-0.Is.ka ocz.e
nym, a oddaniu go innym. które.ro llll. tiin.. przy.pomniał się Po- P·iłsu<lsild. ku.je o.d Gdańska uiszanowamfa za-

Ale jednocześnie te obciążenia pu- lakom ~dia.(i:...~m, ja'ko sitary ~naj.o-1 Prz.echodiząc d& chwili obecmej, gwaranrow1runych Pola.lrom pra.w. 
bliczne są bardzo ważnym czynni- my z coo.sów prz.edwcjennych, gdy mów:oa podkreśla ści1sły związek Pol1S1ka spodiziiewa się, że Polacy 
kiem, ograniczającym wolną konku- :praica l'IJ3l1'0od~wa na teir.eni-e Gdań.ska I Gd:ańslm z Polską. W:idiomy znak gd1ań>&cy spełmią pod·CiUIJS nied!z.iel-
1·c>ncj ę , wpływają · bowiem na wyso- lbyła pra.cą zakonspirowaną. Mimo .spójni fo Wisiłl:L W initere- nyie:h wyborów swój obow.ijizek - ńa
koiie kosztów produkcji. podnosząc [chęci <>H1tatecznego wymazania Pol- , sie woJn ego mia.sta leży rozwój pra- rodowy.. 
je. l\Ia t0 znaczenie nietylko dla ski z mapy Euro1•r. Polacy W'yt.rwa-1 

\ 

Przed godz. 5-tą wszedł do sali 
skazańca ksiądz, który wyspowiada1 
Czechurę, a następnie kat. W tym 
momencie Czechura dostał nagłeg<.. 
wstrząsu nerwowego, połączonego z 
niedomaganiem sercowem. Wobec 
teg0 prokurator polecił zbadać Cz:e
churę przez lekarzy, którzy stwier· 
dzili, że skazaniec jest obłożnie cho
.ry. P() porozumieniu się z szefem 
prokuratury egzekucja została odro
czona w myśl art. 566 K. P. K. ·114 

l czas nieogrnn-icwn~. 



Blaski i .. cienie Warszawy 
w naiwnych „obserwacjach" dziennikarza angielskiego 

(Korespondencja własna „KurJera Polskiego") Lc.nd~n1 w kwietniu 

interesy. Nawet do kawiarni przyno- biuro, zdając się całkowicie na łaskę 
si listonosz listy, wiedząc, że tu moż- ·przypadkowe'go spotkania, którego 
na napewno zastać adresata. Tu rezultatem będzie poży~ka paru zło
w~zyscy się spotykają, tu czytają tych, umożliwiających siedzenie go
dzienniki i rozmawiają w sposób naj dzinami, przy .herpacie i ciastkach. 
bardziej interesujący . na świecie. Po- Jedzenie w Warszawie - dodaj<: 
lacy, jako towarzysze rozmowy są . melancholijnie Patric l\Iurphy, -
bezkonkurencyjni, a jako znakomici jest absurdalnie tanie, a restauracjt: 
lingwiści, nie mają zmartwień z po- są wspaniałe ... 

„.z okazji jubileuszu Lv.dwf.ka, soi
sk1'.ego, Karol Hubert Rostworowski 
napisał lcomedję „Jubilat", w której 
główną postacią jest sa·>n Solski. N« 
akt trzeci utwoni Rostworowskiego 
miala się sklada.6 uroczystość jubi
leuszowa w tej formie, jaką otrz11ma 
w teatrze Polskim. 

Po szeregu konf ereru!yj i długich 
rozważaniach Solski wybrał jedna!; 
na swoje święto „Judasza". 

Kronika kulturalna 

Wizyta ministra Edena w War- żyjący pod ~~o~ napadów bandyc
.szawie wzb~dziła na łamach 'prasy kich, angażuJą strażników, ~tórzy 
angielskiej zainteresowanie sprawa- U?;broj~ni w karabiny i z rewolwera
nii polskie~i. Jednym z p1:zykładów 'mi za pasem; :. pilnują. dob;a swych 
tego zainteresowania, n;ioże specjal- patronów. Ze. 1V'Żględu . na brak bez
nie jas~rawym, jest artykuł wydru- pieczeństwa-:- nikt nie ma· klucza pd 
kowany 2 kwietnia w „Daily Ex- swego domu, i za każdym razein, gd.y 
press", a zatytułowany dość pocią- się wraca wieczorem do siebie -
gające i tajemnicze}: „Możesz wie- trzeba dzwonić i czekać, aż otworzy 
rzyć, lub nie wierzyć - ale to jest bramę dozorca (the dvornik?). Poli
Warszawa"_ Artykuł napisany przez eja krąży po mieście w pełnem uzbro 
Patrica Murphy jest przedziwną mie jeniu, w grupach po trzech, czterech 
suminą dobrej znajomości tematu z ludzi. Tak wygląda Warszawa a la 
nieprawdopodobną przesadą, którą maniere de Chicago.„ 

wodu obcych języków. Każdy inteli- Na zakończenie długiego artykułu 
gentny i wykształcony Polak ~ do- jeszcze parę pochlebnych słów o 
wodzi pan Murphy - mówi po nie- warszawskim partjotyzmie i specjal
miecku, rosyjsku, francusku i an- nej czci i ukochaniu, jakiem cieszy C PREMJERA „HAf:KI" W . ~· 
gięlsku. się marszałek Piłsudski. Niema dru- ZECH. W df!. 10 ma1a _odbędzie się u· 

zaliczyć chyba trzeba na karb irlandz Bandyci. warszawscy są, według 
kiego temperam~ntu autora. Niewat- autora artykuJu, doskonale zorgani
pliwie charakter „Daily Express", ·u- zowani, mają nawet wyższą szkołę 
znającego tylko sensacje wpłynął złodziejską na ulfcy Krochmalnej, 
również na p~wne przejaskrawienia, gdzie wykładana jest teorja i prak
faktem jednak jest; że ::rngielski czy. tyka krad~ieży kieszoąkowej i zasa
telnik po przeczytaniu żywo napisa- dy ubezwładniąnia subjektów sklepo 
nego artykułu zainteresuje się War- wych. Wodzem warszawskich bandy
szawą, najbardziej romantycznem i tów był Papa Tacenka - oczywiście 
nieprawdopodobnem miastem w Eu- Tasiemka, - który obecnie odsia
ropie. Najweselszem i najsmutniej- duje karę piętnastu lat więzienia. 
szem miastem blasków i cieni, stoli- Warszawscy bandyci są wyspecjali
-cą kontrastów, posiadającą wiele u- zowani i każdy ma przydzielony in-

- roków i podbijającą serce każdego, ny odcinek handlu. Bandyci terory-

. . . . roczysta premiera „Halki" w Ham8urgu. 
życie kawiarniane odzwierciadla g1ego dyktatora na swiec1e - pisze . Do realizacji tej imprezy przyczyniło się 

najlepiej charakter narodowy pola- Murphy - bardziej kochanego p~z Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej 
ków, którzy swoją lekkomyślnością swój naród. Gdy uka:wje się w swoim wśród Obcych. · 
i brakiem przezorności biją nawet szarym mundurze - Warszawa pła- ~AGRODA IM. KAROLA WITTEN· 

d · d , · BERGA. Komitet Kasy im. Mianowskie-
Irlandczyków. Polacy mają dziwne cze z urny I ra osc1... go przyzna dn 21 II 1936 „ d · 

· t k ł \n · · · r. na„ro ę im. 
wyobrażenie o czasie i punktualno- Ten dz1wny ar Y u o ,, a11szaw1e, Karola Wittenberga w wysokości około 
ści, a w \Varszawie - pisze· złoś!i·wie kończy się zdaniem dobitnie charak- 1000. zł. na najlepsze dzieło prawnicze 
kochający naszą stolicę Irlandczyk- teryzujacem ogólny sąd autora, pod- drukiem, ogłoszone w ję:i:yku polskim w 

Potrzel-.nieJ' szy J. est kalendarz od ze- kreślają.cego niecodzienny charakte1 latach 19~3•. 1934 i 1935 ze szczególnem 
.,, . . . . . . u~zględmemem prac z zakresu prawa 

garka. Dziesiątki osób żyje ponad naszeJ stolicy: - „Jezeh k1edykol- międzynarodowego. Termin składania 
stan - ludzie zarabiający wcale nie- wiek istniało trudne do uwier7,enia prac W biurze Kasy im Mianow~kie.io u· 
źle, przychodzą bez grosza· koło po- i pełne wdzięku miasto +-- jest niem pływa dn. 31 grudnia b. r. " 
łudnia do kawiarni, zastępujacej im I Warszawa". Je1·zy Toep/.itz. ODCZYT PROF. POLLAKA W WE· 

• .NECJI. Na uniwersytecie w Wenecji 

, kto w niej zamieszka. - · zują właścicieli sklepów, żądając o- CAFE-DANCING ADR I A" f RZ O DUJĄCY LOKAL 
WARSZAwA '' STOLICY!!ł 

p1 of: Pollak z Uniw. Poznaiiskiego wy• 
głosił odczyt o kulturze włoskiej w Pol
sce. Odczyt zorganizowany był prz<:ir: 
s~owarzyszenie włosko-polskie im. Frau 
Cl!;Zka NuUo. 

Posłuchajmy co mówi o Warsza- kupu. Nie ulega wątpliwo-ści, że Pa
wie Patric .Murphy, nazywający ją tric l\furphy był w Warszawie w cza
~woją faworytką wśród . bogatej ko- sie glośnej afery.Tasiemki i smutne 
lekcji europejskich stolic. Cechą u- praktyki bandyckie na Kercelaku 
dcrzającą każdego c~dzoziemca jest rozciągnął ':ha całą Wa1•szawę. I je
- · to nie jest żart - grzeczność szcze jedna uwaga autora w związ
mieszkańców Warszawy. Niewątpli- ku z bandytyzmem..:..- policja polska, 
wie przesadza autor artykułu dowo- tak świetnie zorganizowana, nie mo
dząc, że nawet kłócący się dorożka- że sobie ' dać rady z bańdy-tarni, po
rze, przemawiają do siebie ,,per nieważ )lla "dużo do roboty z prze
pan" i dystans ten zachowany zosta- stępcami politycznymi. T-ak uspra
je przy dosadnych aluzjach na te- wiedliwia Patric Murphy, w niezbyt 

PREZENTUJE KWIETNIOWY PROGRAM NIEBYWAŁYCH 
REKORDOWYCH ATRAKCYJ: 

4 THE WINCIL IRS - Przebój światowy 

LA MARA I THE.IN 
Wytworny duet światowej sławy 

TRIX - DZIESIĘć MINUT W KRAINIB CZARóW 
CAMBRIDGĘ DUD - WYżSZA SZI\.OLA AKROBATYKI 

TANECZNEJ 
MISS DOLLY - DYRYGUJE ORKIESTRĄ 

MARYNA RóżYŃSKA - TAŃCE LUDOWE -

Ili FLUHER Ili 

wreczen:e 
PDńStOOObJYCh na~ród 

muzyczr eJ i plasłvczneJ 
Wczoraj o godz. 12-ej w sali przy

jęć Ministerstwa W. R. i O. P. od· 
było -się uroczyste wręc:z.emlie nagród 
ministra W. R. i O. P. muzycznej i 
plastycznej, przyznanych w ub. mie 
siącu F. Nowowiejskiemu i W. Ja· 
strzębowskiem u. 

mat przodków. Murphy ubolewa, że pochlebny dla nas sposób. - plagę Nieustanne salwy śmiechu 
minister Eden nie będzie mieć za- bandytyzmu. · Podwieczorki popołudniowe przy całkowitym programie wieczoro~ 
pewne okazji usłyszenia, jak ·war- Po tej cz. arnej karcie~ karty ró-1 wym _ Konsumcja 2 złote. 
szawski bandyta grzec.-znie przema- ! źowe, Warsz:ilwa jest miastem uro- W: Kawiarni wieczorem całkowity program atrakcyj kwietniowych 
wia do swej ofiary - „Najmocniej I czem, pełno w niej kawiarń, w któ· l przy cenach NORMALNYCH. 332 Wręczenia nagród dokonał mini

ster Wacław Jędrzejewicz, w obec
ności ks. min. żongołłowicza i ki.:~
rowników referatów plastyki i mu· 
zyki w osobach dr. Sienkiewicza i 
mjr. Sledzińskiego oraz licznie za
proszonych przyjacićł i kolegów od 
znaczonych. 

przepraszam pana dyrektora, może rych załatwia się wszelkie&'.o rodzaju -------------------------------
pan zechce· łaskawie dać mi sw:ój ze- · 
garek", a warszawski policjant zwra 
ca się do bandyty: - „Panie bandy
to - proszę za mną". Mam wraże
nie, że nawet przy najlepszych chę-

-ciach trudno byłoby ministrowi Ede
nowi cÓś podobnego usłyszeć, nie na-

·Dwie 
-

nowe ofiary „Gestapó"? 
leży się tern jednak martwić - cóż E I fkł · 1 t kl fil I f bł J ł Jł b"J f f J t\ 
bowiem jest przyjemniejszego, niż m !ran n.emiet e worm a an n e pope n V samo u ~ OJl na Dra De;sO FJasto DDłitrcznei aktii 
mieć opinję narodu dobrze wycho- -
wanego 7 Cieszyć się również trzeba, 
że polskie kobiety są piękne i dosko
nałe, a mężczyźni najbardziej og'ła

' dze:ńi i utalentowani na świecie. że 
są przytem niekonsekwentni - no to 
tradno, przecież trzeba mieć również 
jakieś wady, chociażby dla równo
wagi.„ 

Po tych przyjemnych uwagach o 
grzecznóści Warszawy, pisze pan Pa
tric Murphy dużo rzeczy nieprzyjetn 
nych o jej nędzy. Nfotylko zresztą o 
nędzy Warszawy, ale o nędzy wsi 
porskiej, o paradoksalnie niskich, jak 
na angielskie stosunki, cenach pro
duktów rolnych, niepokrywających 
kosztów produkcji. Pisze pan Pattic 
Murphy, że brak jest po wsiach 
szkół, że większość chłopów jest anil 
fabetami i o tern, jak niski jest 
standart życia na wsi. Na margine
sie wspomina o wielkich wydatkach 
na wojsko, tłumacząc, że rozpiętość 
granic i potęga militarna sąsiadów 
zmuszają kraj nasz do utrzymywa
nia silnej armji. J>o tych dygresjach 
natury ogólnej, wraca autor do stu
djów nad Warszawą, poświęcając 

dużo miejsca - bezpieczeństwu sto
licy. 

·Tu ponosi autora temperament, a 
porównanie Warszawy z Chicago nie 
przynoszące nam bynajmniej zaszczy 
tu w oczach angielskich, musi wywo
łać uśmiech zdumienia na ustach pol
skiego czytelnika. Miasto roi się od 
bandytów - pisze poetycznie Patric 
Murphy - od handlarzy kokainy i 
morfiny, ,,białych niewolnic" i szpie
gów. Wszyscy listonosze są rutyno
wanynti strzelcami, poza policją, któ· 
ra należy do najlepiej zorganizowa· 
nych na świecie, właściciele sklepów. 

LONDYN. Wi-elki~ poruszenie wY .zajmowały się giorliwie wykryciem nosi: Pxow.adzący docho.d.zen.ie funik V a1·d1 Vo1·wadJ 
wo.luje w Londynie samobój.stwo e- tajnaj organizacji „Gestapo" w cjo;narjUJSze SooUand Yard·u Siądzą, 
migrontek z Niemiec p. Wurm, li· Lo1I1dj'1n.ie, nie jest samobójstwem że painie Wu1rm i Fabiain ni-epoko.iły BUKARESZT. - .Kic ulega JUZ 
czącej lat 58 i pani dr. Fabian, w naturalnem, lecz porzostaje w związ· się, gdyż !termin lpl'ZY'.ZOOnego im wątpliwości, że skrajnie nacjonali
wieku lait 36. Znaleziooo je martwe ku z ich d,z,iaiłalnośc:ią pol.i.tyczną. prawa poby.tu w W. Bryta'Ilji upły- styczna akcja podjęta przez b. prc
w kh ·londyP.skiem mies.zkani.u. Le4 D7;ienniki twi·erdzą, że obie kobiety w.ał, a od1p-0wiedź na pr-0lopgia.tę .nie mjera a do niedawna wiceprzewodni
karz -stwierdził :uatrucie weronalem, otrzymywały ostatnio pogróżki i n.adicJ:i-0dziiła. czącego partji „Zaranistów" Vajdę 
a Qb-dukc.ja wyka.ziała, te samobój- dokonały samobójstwa pod naci- LOŃDYN. Age,ncja Reutar:a dono- Vpiwodę; pod hasłem wprowadzenia 
stw-0 na·stąpiło jui w poniedziałek. 1 skiem zakonspirowanego teroru. s:i. Sekcja loe.kaiisika zwł<>k pań Fa· ograniczeń dla mniejszości narodo-

Pani Wuirm była ~oną zna.n{i.go ·w I LONDYN. AgencJ·a Reutera do- b' . W db d . d . wych w szkołach akademickich, w 
. 

1 
. . ban ·l ill'rm 0 ' ę zie się rua 8 handlu, przemyśle i wolnych zawo-

swoim .czaci·e tio.cJ.a ie1ty, ma-tyJące- nOSJi z Bazylei: , _ kwietnia. 
go już b. pool.a do Reich&tagu E- Nllcl. z przebyw.aJ'ących .tu w- dach, przyniosła „fiasko". Vajda 

kt, b ł ł W _!izbie .Gmin ~eden :z p~słów, po- Voiwoda nie znalazł dość silnego po-
~anuela W01.11r~,. • Q::Y .. Y __ cz -0m- chod.źcó~· niemiecldc~ nie wierzy_w wołU·J4c się na 'llnforma:cJe prasiy, _parcia do zrealizowania swego nu-
k1em irządu .mem1,eck1ego .z.a kam,• I samob6Jstwo Wurm 1 Fabian. W1.a- ui~laJ·ąc.E! związek miAdZV' 'Jl.'"'"łym . 1 h' " •: 
I st s h 'd a I . , , . h , . . ł ł . y J ....,,, . meIUS va ac lCUS w ugrupowaniach 

c -~r19w18a .. c e1 ema1ma po ~ew~ u- d1~mosc o. w k ~nn~r_c.1 ,w!dwo a . .a o- zg01n.am FiabJan i -Wu·rm a działal- skrajnie prawicowych i nacjonalisty 
CJI . „ . . . . I g?lne za,mepo -OJen~-e wsr~ enµgr~n ności:\ tajnych organizacyj po li.ty- cznych, zaś w swojej dotychczasowej 

Pani dr. Fabian byla znf).ną dz1.a.- tów, ktorzy zadaJą sob
0

b1eecrSytane. cz~ec! czn~_ch cud:zoziemsikieh w W . . B1:y· partji napotkał na stanowczy opór 
łaczką oocja.Ji.s.tyczną i uti~zym.ywa- ! f ak ~lee: mogą się I ta.nu1, zapytał, czy b~dą p.rzedis.Ię- i musiał z niej wystąpić. Tworzy 
ł.a bliski kontakt· z uprowadzonym bezp1eczn~·· . . I wz!ęte ś1:o~ki dl.a s~ra~d.U:ni.a_ tyeh więc własne, nowe ugrupowanie po-
d:r. J aeobem i znała d«>brz~ w Lon- Wurm 1 Fab1~in od~gra~y powaz- tw1,erdi~en 1 _WYJ<aśme~ia, ze. zadna lityczne, wśród dużych zresztą trud
dynie We.'liemanm.a. Gdy proku1'atoł' n~ iro'.ę ;r a~CJI, maJ~CeJ n~ c~lu zbrodnia pohtycZAn:a 11:1.e będzie tole- nosc1. Zaraniści zaś zapowiedzieli 
bazylej,ski Ganz przed d·woma tygod UJawrueme .dz:ała~no,śc1 ag·en.tow na- row1ana w W. BTyt.anJI. wykluczenie z partji każdego, ktoby 
niami b~wił .w Lon<ly~i~ i pr1,epro.· rodowo-socJahs.tycznych w Londy- Crookshamk, poc:ksekretairz stanu w się solidaryzował z it.leami Yajdy 
wad~ał tuta.J u~upełD1aJąoe d.ocho- ni,e. Pir·ow.adzą.cemu . ślecL:utwo w micni.s.tersitwie spraw wewnętrzn;r;h Voiwody. 
dzeme w s,pi·aw1,a uprowadzenia dr. spiTawie uprowadzenia Jacoba pro- odpowiedział na te pytania twi~t'
J acoha, dr. F.ahiain wy,frtępował.a ja- I k"'U1r.atorowi szwajcarskiemu Gan- dząco i dodał, że sekcj.a zwłok przy
ko jego ·sekretarka. I z.owi udzielily one cennych .infor- czyni się niewatpliwie d-0 wyjafoie-

Pra.sa wyuiaża przypuszczenie, iż macyj. nia sprawy. 
śmierć obu kobiet, które oo.tatnio LONDYN. Agencja Reutera do-

Holan~ia i ~1wairnria nie o~iląpią o~ paijłetu lłota 
AMSTERDAM. Holenderska A- dena holenderskiego. ku Narodowego została zwołana w 

gencja Telegraficzna, na podstawie W prasie holenderskiej ukazały dniu dzisiejszym, by zapoznać się ze 
informacyj z autorytatywnych źró- się artykuły, mające na celu uspo· sprawozdaniem dyrekcji banku o 
deł ~ dementuje pogłoski o zamie- kojenie opińji publicznej i zapew- obecnej sytuacji. Uznano, źe zarzą
rzonej jakoby dewaluacji florena. nienie, że Bank Nide1·landzki nietyl dzenia monetarne Belgji pozostaną 

H,A.GA. Obecny r.ząd Colijna oraz ko może utrzymać parytet złota, al<' bez wpływu na politykę Szwajcar-
pr~zes :ęanku Nidei-łan_<lzkiego Tl'ip ie go niezawodnie utrzyma. skiego Banku Narodowego, która 
są zdecydowanymi obrońcami -pary~! BERN. Rad!l szwajcarskiego Dan nic ulegnie zmianie. 
tetu złota oraz obecnego kursu gul- t 

źródeł niepowodzenia jego szukać 
trzeba przedewszystkiem w ryzy
ku, jakieby wyrosło dla państwa w 
razie realizacji takiego, zbyt rady
kalnego programu. Rumunja ma. o
koło 4 i pół miljona mniejszości i to 
.>koncentrowanych na terenach po
granicznych, od niedawna do meJ 
przynależnych, jak np. w Siedmio· 
grodzie i Banacie. Uznanie tych oby
wateli za obcych, za cudzoziemców 
bynajmniej na korzyść interesów'. 
państwowych by nie wyszło. Drugą 

przyczyną trudności \w akcji. Vajdy, 
Voiwody są ambicje osobiste wo
<lzów różnych ugrupowań nacjonali
styczno·radykalnych i brak porozua 
mienia między nimi co do współdzia
łania. 

t 



Ojciec-holender oskarża synów Bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe 
. w 33·•1 Loterii Pa6stwowłil 

d I ł I 
W dniu WCflJrajszym odbyła się w 

o u z a w porwan u „baby"· Lindbergha Generalnej Dyrekcji Loterji Pań-
NI s'twowej . .konferencja, na której dy-

ezwykla Spr•wa W W•rSZ8WSkim sąd2le grodzkim rektor płk. St. Markus zaznajomił 
W sądzie grodzkiin 16-go oddziału figur woskoW'l/ch.. Wśród tych figur dowód prawdy tłoma~eii, obrońca o- przedstawicieli prasy ze zmianami, 

znalazła się sprawa, będąca odgło- była między innemi figura płk. Lind- skarżonych adw. Oller okazał sądowi jakie zostały wprowadzone w nad
sem najbardziej głośnej zbrodni o- bergha i jego dziecka. Właśnie z tą liczne fotografie ob1t braci z innemi chodzącej 33-ej Loterji Państwowej. 
statnich lat - morderstwa „baby" woskową figurą obaj się sfotograf~- postaciami, jak narirzyldad z„. Napo- Zmiany te zmierzają do zapewnie-
Lindbergh. wali. Młodzi Richthovenowie znając leone-m, arcyks·ięciem Ferdynandem. nia graczom loteryjnym nowych ko· 

A oto jej tło: sknerstwo swego ojca, wiedzieli, te j t. p. . rzyści i niewątpliwie stanowić będą 
W Warszawie mieszka majętny trzeba nadzwyczajnego użyć argu- Sąd mimo wszystko postanowił dla nich wielką atrakcję. Właściwie 

holenderczyk Eryk Norbert van mentu by wydostać od niego pienią- rozprawę odroczyć i zwrócić się o in-1 nie są to w ścisłem tego słowa zna
Richthoven, który ma dwóch synów. dze. Dlatego też zmyślili niezwykłą formacje w sprawie Richthovenów czeniu zmiany, gdyż zarówno ilość, 
Pan Richthoven nie odznaczał się opowi.eść i przesłali fotografję. Na do policji amerykańskiej. jak i wysokość wygranych w poszcze 
zbytnią hojnością, na tle crego mię-
dzy nim a synami powstawały liczne 
zatargi. 

Przed kilkoma laty młodzi Rich
thovenowie zaproponowali ojcu, że 
wła~ym kosztem wybudują na pla
cu ojca dom. Istotnie dokończyli bu
dowy, a wówczas ajciec oznajmił im, 
że placu im nie ofiarował i wobec 
tego wpływy z komornego należą 
się jemu. 

Ciągłe kłótnie o pieniądze znudzi
ły się młodym Richthovenom, którzy 
zdecydowali się poszukać szczęścia 
:w dalekiej Ameryce i 1..mobilizowaw
sży zapasy gotówki wyjechali z Pol
ski. - . 

Richthovenowie pozostali w Chi-
cago. 

Przed kilkoma miesiącami ojciec 
otrzymał rozpaczliwy list od swoich 
synów, że są tropieni przez policję i 
grozi im krzesło elektryczne, gd·yż 
brali udział w porioaniu dziecka 
Lindbergha, o czem policji jest wia
domo. Na dowód dołączyli do listu 
fotografję swoją z pułkownikiem 
Lindberghem i jego dzieckiem, kiedy 
jeszcze żyło. 

Serce ojcowskie drgnęło. Niezwło
cznie wysłał synom pieniądze na po
dróż, gdy jednak synowie zjawili się 
w vVarszawie, oznajmił krótko, że o 
ile dopom6gł • im w uratowaniu się 
prze\;! śmiercią. o tyle nie chce mieć 
do CZ'IJnienia z gangsterami i itczęst
nikami potwornej zbrodni. Richtho-

ZJazd IH_ia!!it Polskich 
rozpoczqna obradq 

Dzliś rozpoczy,na się w Wau.·mawie I ta Rzeczypospolitej, członków ,rzą~ 
ogólnokrajowy Zjazd l\{i.315t Pol- du, oraz przedistawideli władz i 
skich, mający na edu omówieni.::. &polcc.zeństw.a.. Otwarcia zjazdu d.o-
aktu.alm.ycli zaigadnień. Zjazd po
prredz.i nabożeństwo o godiz. 9 ra•oo 
w Ka.itedrze p.oczem nastąpi otwiar~ 
cie zjazdu w sali r.a.dy mi·ej.skiej o 
godz. 10 w obecności P. Prezyden-

k<ma pirezydent W1a1'8~-.awy St. Sta
rZJiński, j.a:ko p1·e·z<es Związku Miast. 

O god!Z. 2 na....crtą.pi przerwa w ob
radiach zjazd1u. Pro obiw.zie obr.ady 
wznowione będią je.dln.ocześn.i,e w 

czterech aulach w gmachu Poli
'techniki, gd'Z'ie będą s.ię odbywały 
posied:wnia m;.zystldch isakcyj i 
gdzie w niedzielę 11Mtąpi -zamknię
cie .zjaz<l1u, "po dokon.a:niu wyborów 
80 członków Ra<ly n.aiczeln!ej. Na 
zjazd spc){I.zie.,,..ine jest przybycie 
okQ'łio 1.000 osób. 

Jak wygląda zadłuienle miast 
Wśród ma,tarja.łów, opracowanych dom użytecmiośd p11blicz.nc.j 35.859 . gły 11:edukcjii w p.ocówna.niu z 

'Ila zjaZ'd mi1am ZWII"aic.a uwagę ze-· ty,s. zł., bankom kio.munal1nym . '.__ 1932/33 r., o .tyle l\'ISzysitkie prawie 
stawi1enie zadł,uże.nti,a dfago.termino- 34.965 tys. zł., skarbowi piailistwa - i·rnne pozy.cje w porównaniu z tym 
wego miast w Pols:ce. Na o.gól:ną 50.538 ty.s. zł., w tern fundiuszowi aamyun olk!resem wykazują wzrost. 
lic2lbę mialS't 637 uwzględniono w o- pracy - 11,656 tJ~s. zł., skaa·bowi PodJłu.g danyelh Zwriązku Mia!t 
pracow.aini.u 631. 81ą-Eikiemu - 22.453 tys. zł., insty- P,ol<'kkh, dianiny puhlk~e w 

IW 1933/34 r. mia.st poshidają,cnh tucjecm i• osiobo~ prywatnym ~ 1934/35 :r. wynfosły w W.a.rs~w.ie 
długi było 527. Mi1a:sta były winn.e 21.463 tys. zł., w postaci ·pożycże:k '_32 zł. 80 gr. na głowę, w Po~l).niu 
bankom państwowym 379.373 tys. zaiguo.an.i·c2lnych - 102.953 tys.. zł., I - 31 zł., w Krakowie - również 
d., Bankowi G<>spodi3.Irstwa Kr.ajo- Z!a~·.amicznyih obligacyj - 60.204 . 3i' zł., w ·Lod2li - 28 .zł. 80 g.r., w.e 
wego - 377,340 t~'B.,zł.; funduszom t:v.;s .. z,ł., i Jnny,ch zagranicznych - Lwowie 27 zł. '\Viail"S1Jaw:a jeSlt więe 
specjialnym 'Związków 1Samo1rząd·u te-142.749 tt.ys. ił. · · · naJw.tę.oef podatkowo obciąż.on-em 
rybc»-j.alnego - 121.043 ty·s. zł., O ile trzy o.~atnie pozy.cje, do- miastem w P~le:ce. · 
K. K. O., ~ 42,972 .tys. z.ł.;. zakł.a..( t~,czące d.łu ,gów zagM'Ui<:znych, ·ulie-

Polskie Radio ·fil {l)iosenn9m. sezonie 
vęn odmówił synom wszelkiej porno- 'Tak się już jakoś przyjęło, że za nadających się do reportaży·. Rozbu- Przedstawiciele Pol. Radja zapewnili 
cy. właściwy sezon radjowy uchodzi o- dować reportaże, dać ich więcej, u- nas, że wszystkie postulaty biorą 

Na tern tle zaczęło dochodzić zno- kres jesienny i zirnowr. Z wiosną czynić je żywszemi i pcłnieJszemi o~ skrupulatnie pod uwagę i - wolni 
wu do gorszących scen, przyczem sy- sezon ten słabnie, co wyraża się w to hasło wiosenne Pol. Radja. od zarozumiałości - nad ulepsze-
nowie grozili ojcu, że rozprawią się jego programach. Głośniki radjowe bynajmniej nie niem programów stale pracują. 
z nim po „chicagosku". Wreszcie Była o tern mowa wczoraj :na kon- zapadają w sen letni. Nie ' wywiera- Wiosenny program radjowy przy
stary Richthoven zdecydował się na ferencji prasowej, jaką urządziło ją też takiego wpływu letnie wyjaz- nosi szereg zmian, które są tego wy
zlożenie skargi p1·zeciwko synom, o „Polskie Radjo" dla omówienia t. zw. dy na wywczasy. Aparaty radjowe razem. Do nich należy m. in. stały 
groźby karalne i jednocześnie r>osta- bolączek i wysłuchania dezyderatów wędrują także, umilając letnikom feljeton niedzielny p. t. „Podróżuje
nowil zdemaskować ich jako spraw- ze strony przedstawicieli prasy, tej pobyt, - o ile naturalnie nie jest my" (folklor, krajoznawstwo), z od
ców potwornej zbrodni. Do skargi prasy, która jest przecież zbiorni- zupełnie odwrotnie wskutek bezsen- powiednią ilustracją muzyczną, cy
dołączył ojciec wspomnianą odbitkę kiern. przeróżnych uwag 'od radjood- sownego ich używania i nadużywa- kle odceytów „Kultura życia codzien
fotografji oraz list, w którym syno- biorców. I uznano, że lekceważenie nia. nego", „Podstawy wiedzy współczes
wie przyznawali się do zbrodni. letniego sezonu jest nieuzasadnione. Ale o tem się na razie nie mówi. nej''. ,,Chwilka Pań Domu" zmienia 

Na rozprawie wczorajszej obaj o- Przeciwnie, kto wie, czy wtedy właś- Chodzi o to, abyśmy mieli dobre, ży- - nazwę na „Chwilka dla kobiet" i 
skarżeni złożyli sensacyjne wyjaś-l nie zainteresowanie radjem się nie I we programy i urozmaicone. Oczy- I przeniesiona będzie z godz. 8 rano 
nienia. Opowiedzieli oni, że w Arne- wzmaga, napewno zaś letnia pora do· wiście jest pod tym względem dezy-1 na godz. 12.45 w południe. Podobno 
ryce prowadzili wę<lrowne muzeitm starcza obfitości tematów żywych, deratów mnóstwo. Jest, było i będzie. słusznie. 

gólnych klasach, a tak.że li<;.Zba emł
towanych w 33-ej Lot.erji losów, nie 
różnią się od poziomu dotychcza.so.. 
w ego. 
Nowość polega na wprowadrenha 

dodatkowego ciągnienia gwiu.dko~ 

wego. Ciągnienie to odbędzie się 20 
grudnia, a wygrane w ilośei 1617 na 
ogólną sumę zł. 370.000 (największa 
wygrana zł. 20.000), w:>-"Płacane będ4 
jut począwszy od dnia następnego. 
tak, iż każdy, kto wygra, będzie mógł 
wydatkować pieniądze jeszcze przed 
świętami Wygrane dodatkowego ciąg 
nienia będą preyznawane tym tylko 
numerom losów, na które w ciągu 
całej loterji nie padła ani jedna v.·y
grana, a wypłata nastąpi za okaza
niem losu IV-ej klasy 33-ej loterji. 
Od wygranej „gwiazdkowej" potrą
cane będą normalne 20 proc. na rzect 
Skarbu. Pozatem żadnych innych po
trąceń, ani ;kolektorom, ani komukol
wiek innemu, dokonywać nie wolno. 

W kofJ.cu płk. :Markus. pokazał ze
branym nowe kolo loteryjne, które 
zastąpi dotychczasowe, funkcjonują
ce już przeszło ll'O lat. Nowe koło w 
niczem nie zmieni dotychczasoweg-o 
systemu ciągnienia, który jest o tyle 
lepszy od mechanicznego, i.e wyklu
cza jakiekolwiek wpływy uboczne na 
wynik ciągnienia . . 

Generalna Dyrekcja. nabyła nowe 
koło dlatego, że niejedilokrotnie gra· 
cze, zapominając. iż po ka:l.dej WJ
ciągniętej setce koło było obracane, . 
twierdzili, że jedni mają większe 

szczęście od drugich, gdyż sierotka 
zawsze z jednego miejsca wyciąga 
zwitek. Otóż nowe koło · będzie się o
bracać przez cały czas ciągnienia i 
zwitki będą· ciągle zmieniać miejsce. 

Zaznaceyć nnleży, że koło to jP!'Jt 
·wynalazkiem polskim i całkowicie 

zostało wykonane w kraju. 

Poranek ku czci 
Adama lłitklefllicza 

Unja Polskich Związków Obroń• 
czyń Ojczyzny (F.I.D.A.C. żeński), 
pozostająea pod przcwodnictweL'l 
Pani Marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej, urządza PORANEK k~ 
czci Adama Mickiewicza, który o:l• 
będzie się w Teatrze Wielkim, dni:t 
14 kwietnia b. r. o godz. 12-ej w P"" 
łudnie, przy udziale pp. Fcclyczko\" 
skiej, Szabrai'1skiej, Wermińskicj I 
panów: Czaplickiego, Maszyńskiega 
i Wejsisa, oraz chórów i orkiestr1 
Opery Warszawskiej, pod dyrekcją 
Adama Dołżyckiego. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł. 

są do nabycia w „Orbisie" oraz -.v 
kasie teatralnej na trzy <.:ni przed 
przedstawieniem. 

H. ff. SZPl'RNÓH'/i/.4 62) 

MIASTO NA ·ŻAGLACH 
piej. Taki przynajmniej jest moJ minarza budżetowego: z czterystu 
pogląd na rzecz. A zwłaszcza, ta- ' :r,łotych rozwinął się w ciągu kilku 
ki°e są -na.razie możliwości fin~nso- lat na czterdzieści tysięcy. Mamy 
we; (to ·rozstrzyga sprawę. czytelnie, lotne bióljoteczld, szkoł~ 

·'-..:.. ·To. istotnie rozstrzyga sprawę. powszechną, która stopniowo się za 
Tak \vięc, pan ma · trzy wielkie dzie- mienia w średńią, i szererr świetlic. 
dziny w swoim resorcie: gospodar- w ten sposób usiłuj ewy objąć dość 
ka miasta jako plan ogólńy, biuro- różnoljte warstw.Y garną·ce się do o~ 

- Potrafiliście się wykazać po· bu. urzędowy gabinet nakłada swo- Nie zna się jednak możliwt>ści Ko- wa praca, związana z poszczegól- światy w Gdyni. Pozatew natural· 
mysłem i wykonaniem. Obmyślcie je restrykcje. Coś niecoś jednak z misarjatu w tym względzie. W mia- nemi działami komisarjatu, i część nie najbardziej popularny, bo naj
i wykonajcie Plan Rozbudowy Po- tych marzeń zwierzam między wierj rę wygasania· kontraktów, usiłuję reprezentacyjna, która musi zabie- częściej napastowany jest Wydział 
brzeża, jako całości, tak, ażeby ka~ :ozami panu komisarzowi. przedewszystkiem oczyszczać, zwła- fac jednak tu właśnie, w Gdyni, du- Rozbudowy i Wydział Tm·~styczny. 
da miejscowość naszego malutkiego - Owszem. Oczywiście, że pew·· 1 szcza promenadę, z parkanów, bara.- żo cza!';u? Inne są bardziej wewnętrzne, jeżeli 
skrawka ziemi nad morzem znalazła na jednolitość planu dla pobrzeża ków i budek, których się namnożyło - Bardzo dużo. Z jednej strony idzie o zainteresowania letników. 
swoją najlepszą oprawę i najbar- jako całości byłaby ogromnie cen- : przez pośpieszne budowanie na wycieczki - to zawsze miła serc11 - Wydział Turystyćzny! Panie 
dziej celowe zastosowanie. żeby od ii.a.' N_arazie dążyliśmy bardzo do obchody i święta. Czasem jestto mo myśl, że oto przybliża się w ten spo- komisarzu, a czy nie byłoby możli· 
Helu po granice Zo.pocką, pobrzeże stworzenia bodaj dla samej Gdyni żliwe, czasem - jeszcze nie. A po- sóh do morza ta czy inna część dnie- we, żeby. -
nasze tworzyło całość turystycznie centrali przy Prezydjum Rady Mi- ·zatem - takie budki i stoiska, to ki ej Polski. A z drugiej - odrywa P. Sokół jest prorokiem. Podnosi 
i letniskowo, plażowo i spacerowo, nistrów, dla usprawnienia decyzji jednak pewna pozycja konkretna w to od pracy w sposób rzeczywiście ołówek i wylicza.. jak dobrze wyu• 
komunikacyjnie i finansowo! ŻE>by i rozbudowy. Dawałoby to Gdyni, budżecie miasta, no i sposób przeży- nieustanny. Gdybym mógł, tobym czony pacierz: 
plaż nie przerywały postawione pewne specjalne stanowisko, jakie! cia dla małego człowieka, który w kto wie czy nie sprawił sobie takie- - Wiem! Szkoła w Gdyni, brald 
napoprzek domy, żeby promenady! ma naprzykład polska placówka wl Gdyni jest właśnie wielkim człowic go robota od przemówień i powitań, komunikacyjne, na które się skarż.i 
nie zasłaniały sklecone ze zgniłych Gdańsku. Jednak nie dało się to na-

1 
kiem. Drobny rzemieślnik, kupiec, jak to bywa na filmach. Nie mam , po- i przedsezonowcy, autobusy na 

'desek budy, żeby nie zabudowywa· i·azie przeprowadzić. Centrala do 1 przemysłowiec, to element, który czasu na życie osobiste, i jak przy-J Kamienną Górę. Znam już to i wiele 
no dziś placów i przestrzen.i, któ- f'Ih°aw gdyńskich się stworzyła, ale ' buduje podstawy miasta. Dla przy- słowiowy szewc bez butów, obywam innych rzeczy na pamięć, ale szko
_1·e jutro trzeba będzie znowu zwal- przy ministerstwie Spraw Wewnętrz j ciągnięcia tego „stanu trzecie- się w Gdyni... bez plaży. Już parę !I puł jest wciąż ten sam: budtęt! 
~niłlć. żeby tego najcenniejszego klej nych, jak dla innych miast. Tak,, go" do Gdyni robimy duże wysiłki dni temu wybrałem się ostatecznie Budżet! Od tego zależą niestet]'ł 

no'cu, jakim jest pobrzeże, nie łupa- czy inaczej, ważne jest, aby sobie I i ułatwienia. Towarzystwo Budowy pierwszy raz na wybrzeże, i masz. wszystkie orle poloty pomysłów, lr.'t.> 
i101 bezmyślnie i bez porozumienia jakoś radzić w tych warunkach, ja-I Osiedli 'stawia <;Ila nich osiedla i Zapomniałem, że nasz Wydzią.ł Kul- rym muszę obcinać skrzydła na l')ia 
na kawałki, których się sklecić już kie aktualnie są, nieprawdaż? I to i domy po najniższych cenach, na tury otwiera właśnie kolejną świe~ rę doraźnych możliwości. A te nic 
nie' da. A sko1·0 będziemy mieć wię- właśnie usiłuję robić. Gd;tnia ma I najbardziej ulgowe rozpłaty. Nie wy tlicę robotniczą, a na tem obieca· są narazie tak bardzo szerokie! Gdr 
ce5. pieniędzy, wykonamy powoli duże obciążenie dzięki poprzednim klucza to oczywiście i dzielnicy łem być. I przepadło. nia się rozrasta tak, że musi'my ni,-. 
"'~o, co nam zaprojektujecie. zobowiązaniom, które dopiero trze- pięknych willi, jak pod Redłowem: - Więc komisarjat ma i wYdział śleć najprzód ·o najkonieczniej~c.h 

Ale takie Rą prostoduszne myśH ba wyrównać i rozwiązać, odnosi się ale niech się buduje narazie każdy, kultury? 
1 rzeczach. 

profana, których nawet wyrazić w to i Qo wyglądu miasta, na które jak go stać, byle się budował. Bę- - Oczywiście! Nawet bardzo] (D, e. in.) 

te-j zwłaszcza chwili nie ma s~·· słusz,nie sil( słr.szy. dużo narzekań,. dzieml bo(atsi„. zbudujem;r, si~ le· CZ1?1DY~ c~ :widać najle~iei z J!reli· · 
- ' 

f 
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ZYCJE GOSPODARCZE 

Coś więcej, Diż dewaluacja 
Belgja zdewaluowała awój pie-1 tylko za pomocą poźyczek. to przed· budować ruiny, dźwignąć dobrobyt 

niądz. Kraj, który tak niedawno i siębiorstwa prywatne zgadzają się kraju. Wierzy, że istnieje pian, któ· 
tak uroczyście przysięgał na wier- korzystać z kredytów jedYllie wtedy, ry do tego prowadzi. Przeświadczo
ność stałej walucie, obniżył ją w na- gdy mają zbyt na swą produkcję. ny j~st, że potrafi plan taki wyko
głem postanowieniu o 28 proc. Jest Brak rynków zbytu jest właśnie naj- nać. Wydaje mu się, że zdoła on u~ 
w tero nietylko zmiana metod finan- głębszą przycwną .kryzysu. Tych kształtować życie gosp-0darcze, jak 
1owych; jest to jeden z objawów rynków nie stworq największe bo· zechce, - „planowo". 
wielkiego przewrotu, który obecnie daj kredyty. Stany Zjedn. dost.ar- Jak widać, cudze błędy nie są dla 
dokonywa się w tym kraju. cZa.ją do!'konalego przykładu, jak ol- nikogo dostatecznem ostrzeżeniem. 

NOWI LUDZIE 
brzymie kredyty i forsownie nawet „Belgja - powiada jeden z francus
przez · rząd ofiarowane powstają nie- kich publicystów - wstępuje teraz 
wykorzystane. w krąg państw, rządzonych według 

CZY „PLAN" ZBAWI BELGJĘ? I nowych form". Te nowe formy wy
Obecny . gabinet belgijski usiłuje kazują wsr.ędzie te same stare, pod

dać społeczef1stwu coś więcej, niż stawowe błędy. 
dewaluację. Chce on programowo od- ! a,b. 

Wywóz węgla przez . Gdynię 

Traktat handłOllJV polsko-an21eUkl a przerrylł 2artarskl 
Nowy układ handlowy pomiędzy Mimo, że produkcja skór z wyci-

Polską a Wielką Bryt~nją "! dz~ale j śniętemi deseniami do~ier~ rozwija 
sk~r goto!"y~h po~~ mnem1 sk~:a: i się w Polsce, jak również 1 produk
n:u przew1duJ; dosc znaczne zmzki I cja gemz i raczej należałoby stoso
celne dl~ skor gotowych . wedłu.s 1 wać nie zpiżki celne, lecz . eł~ wy
poz. 507 1 508 T. C., co .wymka z po- chowawcze, ostatnie rrosu'męcia na-
niższego zestawienia: "' .., szej delegacji do rokowań z Angljl 

:i ~ :~ poszły niestety w -kierunku zahamo
~ N wania rozwoju tej gałęzi produkcji., 

poz. 494 Skóry piklow. a nawet jej całkowitego poniecha-
w szpaltach 40 b. cła dl nia. Jest to wielka szkoda a prz·r poz. 507 Skóry wyprawy kł d' 
mineralnej, oprócz oso· mysłu, gdyż cały szereg za a ow 
bno wymienionych, z będzie zmuszony ograniczyć pro-
wyciśniętym deseniem: dukcję, a w konsekwencji zamknąć 
p. 1 koloru naturalne- fabryki. 
go, czarne • 
a) powyżej 1,2 kg. 1600 700 56°/e Sfery przemysłu garbarskiego wy 
b) 1.2 kg. i mniej 2()00 750 62,5°/• ratają przekonanie, że zaistniało 
P· 2 w ·wykrojach, ka- 646 ·o niebezpieczeństwo dla fabryk \YY-
walkach 2200 800 h 

poz. 308 Skóry wypra- rabiających skóry c ramowe - _a 
wy mineralnej: kozie więc gros naszego przemysłu skor 
koźle; p. 1 koloru natu· wierzchnich, które nie będą w sta-
ralnego, czarne: nie konkurować z taniemi choć ga-
a) w całości, połów- · · 1 
kach 1900 750 6Q0/ 0 tunkowo gorszemi gemzam1 ang1e ·• 
b) w wykrojach, ka-
wałkach 2100 945 55°11 

skiemi. 

W chwili groźnej utworzył się tam 
rząd koncentracji narodowej, ale 
pierwsze skrzypce grają tam zwo
lennicy „gospodarki- kierowanej". 
Przyjmują wprawdzie w nim udział 
mężowie zaufania partji liberalnej, 
którzy będą bronili zasad swobody 
gospodarczej i wolnej konkurencji. 
Ale ton nadają przedstawiciele par
tji katolickiej i socjaliści. Do pierw
szych należy premjer gabinetu Paul 
van Zeeland, były wiceprezes Banku 
Narodowego i profesor ekonomj i na 
uniwersytecie katolickim w Louvain. 
Drugich reprezentuje ruchliwy dzia
łacz i autor sławetnego „Plan du 
Travail", planu pracy, - Henrik de 
l\.Tan. Ci dwaj ludzie wnieśli do poli
tyki rządowej pomysły „gospodarki 
planowej", - pomysły, które mają 
być reformatorskie, są zaś -mgliste 
i pełne sprzecznQści. Mają one nie 
tylko ustrzec kraj od wszelkich klęsk, 
ale i stworzyć dzieło pozytywne - o
żywić gospodarstwo społeczne. 

p. 2 kolorowe 

do port6w •r6dz••mn•m•r•klch I k~ch całości połów2100 800 63'/o 

W manu. J'. b. <>puściły port gtlyń- 22.175 tan, Neapol 22.110 to·n„ Spa- ~) hykroja~b, kawał-23001085 5'36/e 
ski z trani&poo-tami węgla do portów lato - 8.530 il.on, Bri'ndi!Sli - 8.110 1 po/esu Skór:y ryb, pła-

Polski Zwiazek Przemysłowców 
Garbarzy występuje w dniach naj· 
bliższych do rządu z memorjałem, 
w którym, po dokładnem zobrazo
wani u sytuacji, jaka się wytworzy 
na rynku wobec nadmiernego przy
wozu skór wytłaczanych i gemzo
wych - postawi wniosek o zmniej
szenie kontyngentów przywozowych 
na te skóry. 

baseinu l\1orz.a śródziemnego ogó- ton, Ba•rle.tta - 6.830 t-0n, Bagnoli zów i t. p. 22001300 4(JIJ/o 
Iem 33 par()fwce, któ,re łącznie za- - 6.000 ton, Sperrl.a - 3.000 tom, poz:. 546 Bicze tkackie, 
b ły k ' ·1 „ 200 565 ,,__ Al·g1',,.„ - 5,613 fon, Port Said - rzemyki rozdzielcze do ra re -0r.aową ~ · osc . •1.11.J<ll .„„ zgrzeblarek 60() 480 20°/o 
węgla i 500 ton kok'Slu.. Wywi-ezi-ony 4.960 ioo, Pireuis - 2.975 ton. poz. 531 Paski gotowe do 
węgiel :pr:uez.m,aczony by;ł dlO .nastę- Ponad1t.o w maircu -odeszły z Gd~-ni kapeluszy . 1500 600 60°/o 

pującyc~ .portów: . Genu.a - 44 .4841 drw~ sit~tki z wę,~l_em do A.rg.enty1ny, _..:__.:....;. __ """G ...... "'1e~ł~d~a--p-::l:-e-n-:i:-A-:„-n--a:--~----
ton, C1v1ta Ve~h1a - 35.225 t'Otn. zab1.eraJąc łączme 12.710 tan. _ -i~ 

Wenecja ~ 30.553 tony, Livo1~110 - W ALUTY 1 DEWilY. 160 --. 60.25. Tranzak~j_e do~onane a n!e-

ó d 
• k Na wczorajszem zebraniu giełdy wa· notowane: 7% sta.b1hzacy)I~ iliuod~'.!: Dokordor1lU obr t "Ortu n nns 1e110 lwl marcu lutowo-dewizowej w Warszawie usposo· 1 kach po 100 dolarow 70, 8 -;o on l••• . WJ l' . :S. ·y ::I W hienie było mocniejsze i obrót znacznie ska 87.38 - 87.88 - sl;~S 7% 6;~~sz;: większy . . Notowąno: Amsterdam - 357 ~ka dolarowa 68.75 - · - · • 

Ob1,oty towarrowe rortu gdyńskie- kl>rd przeładunku miesięcznego prze (- 40), Berlin 213.10 ( + 10), Bruksela I sląska. P609.z75A.GIELDOWE KURSY 
„ĘON'l'ROLA" BANKóW go w. marcu osiągnęły nie.1ictvwaną wY.:bsllający wprzedni o 110.000 t. 90.10, Gdańsk 173.15 (- 2), Londyn -

Centralnym punktem tego progra- dotychczas cyfrę 714.431 ton ze~- W stosun~u do ma.rea ,r. b. ohr~y 25.W (-1- 5), przekaz telegraficzny na '\Y1ECZORNE. 
· t b k d l " k I " ' - · Nowy Jork 5.31.13, Paryż 34.99, Praga I Dolary papierowe 5.30. mu Jes, o o - ewa uacj1, ,. ontro a go przypiada .na •l'ucli iZamor:ski _w~sły o 228.756 ton„ w c~m w 1m-

22 15 
(+ l) Sztokholm 132_70 (+ 35), Fanty (banknoty) 25.67, 

nad bankami i· gieldą. Tu tkwił bo- 704.632 to.ny, na · obrót .. przybrz~-- po~d~ o GG.427 ton, w eksporcie z.aś z~rych 171.iJ ( 1_ 31, Medjolan _ 44.10
1 

Marki (banknoty) 196.25. 
wiem węzeł dramatyczny o!jtatnich ny V.79!> ton". stai\oWi _},() n<>wy re- 0 15 __ ~.11 ton. ( + 5). W obrotach prywatnych: marka I Dolary złote 9.06. 
wypadków. - niemiecka 1%.50 (- ;;o), szyling austrja · Rub}e złote 4.67. 

Deflacyjna polityka 'bowiem' po- . Jeszcze 3 m·1uonJ1 kg ••. fłma n· .„ . w _G_d' 1n· •• cki 171.50, funt angi1ilski 25.65 (+ 5), Pap1e~y pr~centowe słabsze, 
· ił .., dolar gotówkowy 5.29.75, dolar złoty - Stabilizacy1~a 65.75. • przedniego rządu Theunis'a niezmier . 9 cn rubel złoty 4_67 rubel srebrny 1.70, s (8) proc. hsty warszawskie 611, 

nie zaostrzyła kr~rzy~. ~rodukcja sta- W połowi~ mairca w ,mag.azynach mi %.a.g'l"anicr.n. I ~ołączon~ były z b.ilo~ 0.78. Bank Po
1

lski płacił za ban- _ 
ła się nieopłacalną, co w sposob jas- gdyńskich znajd-Owało slę około 12 d-0.tkliwemi .Eif.ra SJ!l1 dla amporta- I knoty dolarowe 5;26. Giełda zbo!owa 
k "ł . .. · 1 h . ·1 · , k • . . , I AKc.iE raw:r wyrazi o._ si~ w mes yc aneJ I m1 JOnow g. poma.1,ancz 21 prze~·agą row, . - . . . . k • k . _ Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-o 
zniżce kursów na rynku akcyjnym_ · his:upań~ikioh. W -ciągu o&tatnj<:.h 3- · Obecnie zn.a.jd•ują. 1ę JeS.ZCM W ~ownł iteżdt n3; r:oc':ii:i·s~!111I.!ła;:~:a żowo-towarowej w Warszawie ogóloy 
NI - '"b k' t 1 · d' · -1 1-· • ,. 'lad· ' W""n"""wa wazaa enencia ' b"t '"ł2222t t ·yta198 a eznosc1 an ow s awa y się coraz I tygo nq 1I11ew1•e "'ie .1looe1 pomairanc.,; ·~11M w.pasy. po.nlia'ran .z. • """'. - dla akcyj metalurgicznych, których po- o ro wymos • ., w em z. . 
bardziej „zamrożonemi", nieściągal- wysłano w g1ianicach ud11;ielonych ce około 3 milJon&w "Jog-ramów. szukiwano. Notowano: Bank Polski 89- ton. Notowakll~a 11~ klgll~e1,ll~Jll~~ nemi. Ta osłabiona płynność banków, zezwoleń pr:zyiwozu do m-aju, znacz- Kµpcy spodz-iewają s.ię s ·~e-dia~ te , 88.50 (--:- ~), Lilpspy 1\- .1 1.6~(i7 ~)! ~;e~of;.~~ zhi:rana l6 _: i6~;,, ~yto 
wobec sumy wkładów, przekraczają- I ne iloŚ<!i zaś sprzedane· zagr.amdcę, zapa:sy d'o lcraju wob~c o :ook!.wa-1 p~tr2°-)1'H\e r· chta;;c__o~~~ _ 49:2~ I st. 13 - 13.25, II st. 12.75 - 13; owies 
Cf'j 30 miljardów franków, stała się , m. in. do Finl.andji, Szwecji i Cze-1 nego zwiększonego zapotrza' owa- ( + l~). a er us .

1 

I st . .15 - 16: 11 s~. :4 - 14.50, III. st, 
g't·oźne_m niebe~pieczeństwem. _Wyc?-1 chos.J.owacji. Tranza.kcfe z odbiorca· n.i.a przed święt.a.n"lii Wielkiej.no Y. I PAPIERY P~~NTOWE. . ~~:~ ---;/jj ~iczmi;6.5t0ni7?t. \~ = · 
fywante wkładow przez pubhcznosć Na rynku papb1~ro~ łprbocentowy ... h , 15 50' 4g·ty ńat 14 SO - 15 «roch polny. 

P • t • t I · ł poso 1en1e s a e w szcze- · • " · · ' " było faktem najba~·dziej ni.~p~koją- owazny wzros wywozu zy a w marcu ~~l~~~~adlaudolarowych. Noto~ano: 30/a 23 .- 25, Victoria 42 - 46, wyka 29 -
cym w wytworzonej sytuacji 1 ono _ , I budowlana 45_50 (- 25), 4% premjowa 30, pel':1szk;;- 2? ----;- 30, seradel.a. 12 -
t ·ł ' · · "l d • ] · • · , . - I d I 5~ 25 52 5!> ( 85) 5ot' k n 13, łubm rueb1esk1 8.50 - 9, zołty ......, o "'asc1w1e uczym o ewa uaCJę I ·według danych Gł-Ow.nego Urz~- Jak w1d1aic z powyt.szych hc:z o arowa ,t,. - . -- ' ; o o_ 1050 - 1150 k . ik . ...,.. 
b I . t k . . bk .... . 67 50 67 ( 7:J) 70/0 stab1- . .~ ' rzepa I rzep zimo~'· e g1 a piorunuJąco szy ą. ! du St•aty;słycznego, wywóz z.bóż w wywóz żyta wykaZał w marcu ol- ' w

1
. ersy!na 

66
·
75 

- 65 50- 65•75 ( lSO) 42.50 - 43.50, letni 38 - 39, siemie lnia 
K t . l b k, h . , k . tzacy1na . - . - . - ' 46 r:" k . on IO a ~-n ow ma uc romc raJ marcu .r. b. przedstawi.al .się nas-tę- brzymi wzrost w porównaniu z lu- i S o obligacje budowlane BGK. I ęmisja ne 45 - .JV, -oniczyna czerwona. su· 

na przyszlosc od podobnych wypad- l pująco (w fonach _ w nawi131Sfo tym. 1
93 4,123 l. z. ziemskie 50 _ 50.75 _ rewa 110 - 12?, czerwona bez kamab~· 

k , 1\1 · t · " t • (-'- ) a1 l · k" d l 65, biała surowa 50 - OO, 1a ow. a ona l eraz przymesc ra u- 'dane 'Za luty r. b.): pszenJ.ca-3.390 P.szenic30 wyw.foz.i.omo Tównież z.na 50. 'o 50 ' 7 ; o • z. z1ems te o arow . - 105, mak niebies-
~ek. I\ia _ona dostm:czyć gwa~·an_cj.'. ! (610), żyto - 72.198 (17.601), jęez-I C'l:J.lfo W·ięcej niż w poprzednim 48.50, 5 10 l. z. Warszawy - jadalne 3.50 - 4, 
dla wkładow, dokonac „upłynn1ema mień - 14.704 (36.893) owies -1 mi·esiią.eu. ;Natomiast ispadł <dość 33• I-C 
nieściągalny.eh należności. · Kontrolai6.266 (6.906). ' poważ.nie wy•wóz jęcztujenia. 
nad giełdą ma przeszkodzić obniża- ·1 

niu się kurs?w, co dla po~·tfel_ów ban- i Zagadni· n01·:a e"srortowe przemyęłn 
kowych posiada znaczeme pierwszo- ~ . u n ""' - ..... 
rzędne. 'iW dni.u w~mrajszym odbyla si~ .w diyir. I.nstytu!Ju E.kiSportoweg.o M. Tąt 

Planowe tę zarządzenia łudząco MinLstę.rstwie P·rzemy&łu 1 Handl.u sikiegio <>raz przed.sitawic-ieli Związ
przypominają politykę bankową Roo- pod przęwódiilfotwean p. minis.tr.a ku P.r~em. pyktoiwego w osobach 
sevclta i, jak te, będą· nieskuteczne, H. Floyara-Jtajohmama konforEmcja pp. prez.ę.sa Cs-ali, wiceµr€.OO:Sów 
je~li . chódz! 0 „~h~~?ieni~' ~:r w 181pr.awia przemyis.l.u metalowego i I W.e:_jss~!1hoffa d Goldberga. PQpa·t.em 
wk w 

1
1 j~?raw_ę mso;. ~· J e hu.tnkzego, z ooz,i.a.ł.em dyrekto.rów w k<>nferep.cji br.at udział p1rezes 

k
"tó?n ro a ~okze z:1dP~ li~: 0 Jaw~~· depa1r:t.1amentów M. P. i H. pp. Cz. Fu.dla&owski ora"L przedls:tawic1el La- 0 re - są, Ja .. w1 zie ismy wyzeJ, I P~hego~ M. Kandla, !II. Sokołow- sów P.a:ń.stwo.w~rch. 
skutk1e~? głębokich przyczyn gospo- skieg-o oraz dya:ekt01ra Instytutu. Ęonfereincja miała na celu zba-
darezyc · Ek.sportawego· M. Turskiego, - dani-e s)rt:wacj.i przemysłu d1ykt-0we-

CENY, PLACE I KREDYTY przedstawicieli przemyis>lu metalo- go, możliwości jego i·ozwoju, a w 
Istnieje „plan" także co do innych wego pod pirz,ewodnic.twem prez.esa s.zc~ególności IJ'O.zJSzerzeni·a eksportu · 

dziedzin. Mają być cen,y hurtowe inż. P. Drrewieckiego :i dy.r. ~ nż. dykty. 
podniesione, detaliczne zaś pozosta- Ptr.zaoowsikiego, przeid:stawiióeH ·s.ze· 
wione na obecnym poziomie. Ażeby 1·egu gałęzi prz.eimy;s-tu metalom>
osiągnąć taki nie,nat~ralny stosunek p~·zetwó11cz.e,go, prz.edls.tawici~Ii _hut- I 
w ruchu cen, ma byc on przeprowa- mctw.a. z. prezes•em Ro,gow!Sk1m 'l dy
dzony przymusowo, za pomocą „kon- 1r~em Gir1odzieck.im na czele, :Pre
troli ", - o ile, oczywiście, to się uda. zesa S·\J/rzyckiego, paiez,esa P1rzed-
Ażeby wszystkich zadowolić, pro- pełskiego, prezesa L. Darow.ski·ego 

gram przewiduje, wraz z wzrostem oraiz p.rzedstaiwicioeli imm'Yoh hurt. 
cen, podniesienie plac. Zachodzi tył- Celam klo.n.fe1~encji było omówfo
ko pytanie, poco podnosić ceny, je- nie SIP!7aW organiizacyj.ny.ch przemy.. 
żeli jednocześnie podnosi się koszty słu metalowego ·i przetwórczego, a 
produkcji. w s-zcz-ególności współdziatania tv.eh 

Wreszcie, ma być zorganizowana gałęzi prwmyisłu or.aiz 10.rganiz.acji 
akcja kredytowa na szeroką skalę. eksportu. 
,l\1a ona być skierowana na prowa
dzenie robót publicznych oraz na 
pobudzenie inicjatywy prywatnej. I 
ten punkt zapożyczony jest z pro
gramu P.oosevel ta. 

Ale, jeśli wielkie roboty publicz
ne, istotnie, mon być vro..wadzone 

W dini·u 4 b. m. odbyła się u 'P· Mi
niistra Pxzemysłu i Hand:lu H. Fl-0>
yar.a - Rajchmana kooferemcj.a. w 
spraw,ach przem,1słu dy.krow.ego z u-. 
działem d,yrektolfÓW d!ep.ar.tamen
tów: M. K-an<lla, M:. Sok~owmego 

Obniżenie podatki 

R.z.ąd Rzeszy Niemiecki.aj uj.aw 
nia dalelm icfące tenooncj.e d-o obni 
żeni.a opo.d.aitkowa'Il.ia domów .. Do .te 
go celu z.mi·erza d/Wiiema drogami 
Po pi•etrwsze, przez uel!astycznieni• 
podatików w ten •S·po.sób, że w mia 
rrę tego, jak wpływy z kom0>rneg 
wl ewad ą zmniejszeni u, po-dia:tek 1rów 
nież się zmniejs.~a dila irndlywidual
ny.ch płatników i po d1rug.ie - przez 
gener.alne stopniowe zniżrunie sta
wc!k podatkowych; akeja ta jest za- s 
kroj10na na wielką skia.lę. A więc: w 
rolml 1932 robniżono podatek d-0mo
wo~cz..v.nsz.owy • (Hau~zi.nssteue·r) 



• 

' ' . 

MODA I 60·S·PODARSTW·O 0-0MOWE 
pytania Pokaz · mo_dy cz li ... ewja_ nudy OdpoH'iada•n na l 

I „Pani Domu". Niech się Pani nie trą- stawiamy na ogień i mieszamy łyikllf at 
. . pi, że nie umie Pani dać sobie rady z zgęstnieje. Gdy ostygnie, wtedy pr:z.ekł• 

Już mamy wiosnę. Tak, napcwno.

1 

ła jak zjawa. Tyle, że wid1ziało się, (~~c~y-zm_ było ~trzech) ~ak prze- I gospodarstwem. Wpra"':a. przyi::hodzi. z p.„my mm .tort.„ . . 
Cru:. z tego, że jeszcze jest zimno, ża by~a ubrana cza1rno, czy też ko- razlLWll.e ziew.al 1 .męczył się z sze- czasem. Najlepsze dz1S1aJ gospodyme, I. „_l!rz~d111cz~a • Chce Pani przepis na 
że n.o.cą są przymr,ozki, że drr.ie o- lo-rowo, gładko, czy w des.ef1. Może i ściooletnią córecr.ką, która przesitę- j ta~że n~eraz załam~ały ręce, .gdy st~- Jak1s n.1e~rog1 m~z~re_k. _Doskonale. P<>'" 
&try wiatr. Wio.sna już jest. Wiemy !slus-?Jnlie tak szybko znikały, p.e-\v- powab z nr0gL .na nogę i zupełni-e, wia.lY: p1ervrsze k.roki. w kuchi:ii. Mnie dam -Pa.ni dwa niezbyt kosztowne, a o-

. . : . ~ I same) zdarzało się kilkakrotnie zapo- bydwa doskonałe. 
o t-e.m z kalend.arza, a upewniają nie miały takie dyspozy.cje, b-0, <»He nie .v."i-edziała oo z 8'.°'bą z·r~b1c, .- , mnieć posolić befszty~a, czy ~upy. Pro- . Pierwszy _ z gryczanej' mąki. (0 dki. 
nais w tem .poka'Zy m<Jdeli wio~cn- , zdążyłam zauważy<!, nie było w tych a. ~1,e przec.zc~a:! tcJ . il"e';J 1 w :a- szę. zawsze zwracać st'! do„ działu „Mo- ~~sła utrzeć na ś~ietanę, dodając po 
nyoh - rewje mód - ur.zą.dz;1!1e modelach abooluitnie nic ciekawego. heJS pobhskteJ euJcioeTni„ daJąc I da 1 gospodarstwo kobiece • a ~apewno Jednemu 10 żółtek i 40 dkg. cukru-pu• 
przez wielkie magazyny. Tak, nap~wno już nigdy więcej dii,i.ook.u filiżankę czekolady i J)Y· w krótkim czasie stanie się Pani dosko- dru. Dla zapachu cukier otarty o cytry• 

· . ~ k 1. · , I nałą gospodynią. , nę i pomarańcz, oraz .dwie łyżki araku. 
żad'l'13. „.sq,anudąca się" kobiet.a nie pójd~ na .tiaką rrewję. Zastana.. ezne c1ai:;it o z ... remem, wo_wc~_as żądany przepis n:i. tort poda1ę. 40 dk. p0 doskonałem utarciu wsypać 40 dk. 

nie włoży już fubra, choćby kost- wiaJ.a.m się tylko cały cz.as nad jed- gdy matika plctlrow.aJa z przyJa.c1ot- orzech?w włoskich, zemleć na. m":szyn: mąki gryczanej, wymieszać i dodać pia· 
ni.ula z zimna. Pa.nie, jedina przez 

1

. nem, dlaiczego mąż jedinej z pań ką. ar. c~, zm1esz":ć z. 40 dk. c1;1kru !1uałkiego 1 nę z 10 białek. Wyłożyć do forem papie 

di•wg~~ prześcigają się, !i, choć im --------------------------------"'!. ciągle rozc1eraJąc, dodac po Jednemu 18 rowych i wstawić do gorącego pieca. 

jesz.c&e czerwienieją nol'!ki, pall.'ad111- S A L O N M ~ D i łek i wymiesz~ć ostrożnie z m~s~ orze.- czową. · I 
żółtek. Następnie ubić pianę z 18 bia- Gdy ostygną zalać je pomadką pomarań 

ją po ulicy W deszcz i v.1iatr W G t chową, dosypując potrosze 4 łyzk1 mąlu. Drugi, to mazurek szwajcarski. 40 dk. 

najnowszydi wi1osem.nym phl'.Sl~CZU, Ma 1· son·:. . us a w a Upiec w 2-ch .tortowyc~ formach. Gdy masła sklarowanego ostudzić i ucierać 
czy kostj uimlie. t~rt przestygnie, pi:zełoz~ć go przełoże- do białości, dodając po jednemu 12 ;iół· 

* * * mem or~echo~em 1 zalac pomadką, lub tek i 40 dk. cukru, a dla zapachu pół 
lukrem 1. ub;ac. . laski wanilji i kieliszek araku. Ucierać 

Warszawa, Krucza 38 ., _ _ ~rzełozem.e zrobimy z 10 dk. orze- długo na pulchną masę. Wkońcu wsypać 
. ł ś . .. lk' Parfi""'. poleca dU.aJ chow. włoskich, ~czy~zczonych. ze skoru 10 dkg. mąki pszennej i 10 dkg. mąki ~ai: 

po powrocie W a ClCl~ 1 .Z • • ~. " l pek i 10 dl~ .. m1gdalow słodk1~h, obra- toflanej, prędko wymieszać i zaraz do-
wyb6r na i nowszych mD„811 kapelusz. ny.eh_ z . łus~1 · ~rzepuszczamy }e przez I dawa~, .mocno .ubitą. i;iianę z 1.2 białek. 

· , 

1 

maszyn~ę t mie~zamy z 20 dk. cu~;u. Ostroznte wym1eszac i wyłożyc na dwa 
Wlosennyc~. - · Nastęi:~ie kł~d.z1emy do ~o~dla, wbtJa- palce grubości do form papierowych, 

·-----------------~~-----------·---• my· 4 zołtka 1 Jedno całe 1a1ko,. poczem wysmarowanych masłem i wysypanych 

N ·a ·sze llńOd.ele . - . -

tartą bułką, ustawionych na blasze. Po 
wyjęciu z pieca i ostudz1:niu, zalać po• 
madką i ubrać. 

„Nieszczęśliwa". Niestety, nie będę 
mogła Pani udzielić innej rady, prócz 
tej, by Pani natychmiast udała się do le

W O'&tatni.ch d~i.a1ch odhylia się 
tak.a rewja toalet wiosennych w 
domu mody - Bo;;uchwały l\Iy
szkol'lowskiego. N a pokaz ten 
dopu.szczone były tylko s.tałe kli
jentki firmy i przedist.aWlicielki pr.a
s.y. Sp.r.aw!l.zano s:kr:iupulatnie zapro
.szem.iia. żeby brof1 Boże nie dostał 

się .rnilkt .nie1I>0iądiany, żeoy nie mo· 
gł-0 być mo\.YY o skopjowaniu jakie
goś modelu. 

Pod śdanami, n.a kanap.ach i fo· Tym razem postanowiłam dać Paniom 
tylko sześć rysuneczków. Już widz~, 

t.el.aeh rozs.i1adły s1i~ panie. Pięknie, jak jedna Pani z drugą Panią dąsają si~, 

Bo i poco? Pani i tak tego nie wyko- ki, co nadaj~ każdej Pani tyle wdzięku karza-specjalisty. Histórje tego rodza
rzysta, zdenerwuje się tylko, wypłacze, i uioku. ju - zaniedbane - mogą się okazać 

pomyśli z zazdr.ością, że jej przyjaciółka Pierwsza zrobiona jest z. jedwabiu w ·1 groźne w skutkach. To też radzę nie 
ładme i mniej ładne (brzydkich ko- chmurzą i gniewają, że za mało, że pra
biet niiema). Nawp.ror.::1t mnie si·e- wit: wcale, że to się wogóle nie liczy. 
d·zi,ała czarująca i.slot.a, wyg1ąd.ają- ~1tó~ robię .te;> d~iś. z pkrem~dytacją, a-

. · d lk . k '. · k , · mys nie, z na1zimnteJszą rw1ą. 
ca na m~ e ę · .r.aw~ow e,J, u~m.e- Proszę Pani, zbliża się Wielkanoc. Wy 
rz,a, fryz)era, mody&tk1, sz,ewca 1 ko-1 datków mamy· moc. Bo to i mieszkanie 
R'metyczki jed•n<>cześnie. Ws.zy,<>tko trzeba sprzątnąć. I nowe firankiby si~ 
byłr0 bez zarzutu, wisiz;ystko był.o wy- : P!·~yda~y i mężow~ . trzeba kr":wat ku-

. . · pic, dziecku sprawie nową sukienkę. 
a·az'<!llll ost.a.t)liego nakazu mody .. Na- w tych warunkach gorzką ironją, pro-
wet -0g.romn.a t()lrba, wygląd.aJąca stem naigrawaniem się byłoby podawa
:ra.czej .n.a s.ac-v1oyage, 'Ila której o- nie w naszej rubryce większej ilości mo

·parła. ręce o p.aznogcia.ch wy.mani~ 

1 
delt. 

eiu.row.anych na purpurę, jakgdyby - • 
unurzanych we kr~·i. Przyszfa sa- \ 
ma. Na prześJ.iczni<i „zrobionej" twa 
l'-ZY nie mo-żna. było wyczyt.ać ani 
cie'llia z,ainfore-sowani;a, 

Taki mni·ej "ięcej znu<l.zony wy
raz miały i inne panie. Tylko refe
rentki mody, po kai.diej pokaza.nej I 
kre.a.cji, n1J lowaly siz)'bko na kairte-
loozkach w.szy.s.t.kie szczegóły i I 
szczególiki, i t.o im wypełniał<> czas 
do zjawiania się sukni nais.tępnaj. 
Inne panie nud.z-iły się stirasz•nie i 
t.rud'Ilo ian się dJziwić. Przerwy mię
dzy u.kazamie.m się sukien były <>
g-romne. Nic dziw.neg-0, były z.alie
dwtie dwi.e modelki i ciągle wł.aści
wi-a czek.ał<0 .się cylik-0 na to, kied:}' 
się przebiorą. Obej.rz~nie 
ł o ntlre po d-0.b i-ell.Stt 
zjawiała 

napewno sobie wszystkie te cuda spra- drc.bne paseczki. Guziczki, któremi je~t zwlekać. · 
~vi,. sło~em P_ani ~ędzie miała zatrute przybrana! ro~imy z. drewn~~ycr fpr:- P. Marja z Kalowie. Baumkuchena nie 
sw1ęta 1 zeps~tą w1osn~. " . . .. -1 mek, obciągniętych 1ecl~aoiem kolo~o- radzę robić Pani w domu, bo rzadk.:> 

A ta~ wybierze sobie przecie.z ~ape-1 wy~1, tym samyrr:, ~o kolor paseczkow „I kiedy się udaje i nigdy n.ie jest taki, jak 
wno cos z naszych m~d.eh,_ . u.~r.sl~1~ WY n.a J~~nen;i, ~L ol)lzkt. Druga blu.zeczka z cukierni. Dlatego też nie podaję Pani 
brane zostały_ skromn1e1sze 1 mme1 .ko- ~a s!i.:zny ~a~oc1k z taf_ty w kratę, tr.ze- przepisu. Lepiej kupić go, nawet mniej
s~towne, ~sz~Je bluzeczkę, alb? .kostium, c1a fa~t~zyJnie .phs?wana falbank~m1. szą ilość, aniżeli ryży!rnwać robienie 
usmi~hnle s.1~ d? swego o~b1c.1a. w l~- · ·_Dale1. id~ dwie śliczne gar~onki weł- własnym przemysłem, gdyż napewno 
str,ze ~ !ado~c. ~10sny, radosć ąw,1ąt ~1; -~!il.De. 1 miły. komple.t, n:i- który. sk.ład~ „llic z tego nie wyjdzie" j będzie Pani 
cze~. nie . ząstame Zil,kłócoąa. . się b1ata sukienka 1 c1~mno-niebu~s~1 musiała wziąć z cukierni, podwoi tylko 

W1\c. za_cz1'.namy. Za~zyua~y. od blu- pł~ •zcz;:k. Na pewno będzie w tern kaz- Pani koszty i przysporzy sobie masę k!o 
zE:k. Wszystkie trzy mają krot.:r:e -r~kaw 1 de; Pani bardzo do twarzy. Sew. polu i.„ rozczarowania. (a). 

,• 
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Pani Halina A. w Wilnie. N:~ ma-gę Pa„ 
l m poradzić nic innego, jak udanie s'.ę 
I do leikan;a ~ <łermatolioga. Nie wii1em co 

Paru cLolega, czy ty1ko wyrzuty, cxy td 
J:.szaj, gdyż op'1Suje Pani Gwoje ni~do
magm•ai baTC!.zo niedokładnie. W każ· 
dym raz'io jeśli to już trwa dwa lat.a, to 
nie można tE:go wyleczyć tylko przei 
Glosowanf.Je 1Się do przep:sów, podanych 
w o<lpowi.cdzi1ach. 

Kactk 1cspad 1ni 
SlYNKA GOTO W ANA. Wymoczyć 

szynkę przez 6 godzin w zim;;ej wodzie, 
wymyć ją dobrze i wfoiyć do kociołtn. 
Po zalaniu wodą, włożyć włoszczyznę, 
dwie cebule, łyż.kę cukru i gotow1.1ć na 
wolnym ogniu, uwa:iając, żeby szynlca 

I zawsze była pokryta wodą. Gotuje się 
4 - 5 todzin, zależ:iie od wielkości sr;n 

I 
ki. Wyjmuje się na pó!mi'>ek, gd7 
smak ostygnie. 
PIBCZEN Z SARNY NA śWIĘCONE. 

I Zbić. mocno pieczeń sarnią, wymyć, 
oc:r.yścić ~ błon, pos~lić, zal~ć octem 

· pl'Zegotowanym z pieprzem, Jałowcem, 
kilku goździkami i bobkowym liście~ 
Przewracać i nacierać octem codzien· 
nie, conajm.niej w ciągu tygodnia. Przed 
pitczeniem naszpikować słoniną, obło· 
żyć plasterkami słoniny i piec, polewa• 
jąc masłem. Gdy pieczeń gotowa, ostu· 
dzić i ubrać galaretą z nóżek cielęcych, 

sądu ost.·~tec·znego 
. ądkóUJ. śUJiątet;·z~1.1.ch .się zbliża 

Można również przyrządzić na ~osób 
samy, zwykłą pieczeń baranią. Przygo
towuje się tak samo, z tą· tylko różnic11t 
że do baraniny .dodaje się cebulę • 

nuje'. r~zpll;Cz i mig1·e1ui. · 
Rozpacz . b_ędzie się tłukła z jedne-

~ go kąta nieprawdopodobnie ząśniie
conego _ mie.szkania (bo przeciez 
wpierw trzeba dobrze naśmiecić, że
by inóc późni'ei sprzątnąć) do dru
giego ' kąta. Ludzie będą patrzyć na 
siebie zpadelba, wrogo, niend.wlst
nie. zona zacznie robić porządki na 
mężowskiem biurku i znajdzie tam 
pewnie coś, cżego znaleźć nie powin

M ąż znienawidzi żonę, bo nie
ubrana, pok1·yta ·„patyną" kurzu ·na
peunio nie będzie ponętnie -wyglą

dała. 

I migrena. wszystkich zacznie bo
leć glowa. Kobiety starszej daty lcu
ować się będą rnokrerni kompresa
i i plasterkarni cytryny·. Te młod

sze zażyją nieprawd,opodobną ilość 

proszków i będą palić jednego papie
rosa po drugim. 

Wieczory będą najgor$ze. Mąż,_ 
chcąc vrzeblctgać żonę za niepopel
nio1ie zresztą 'Winy (przecie;: to 11ie 
on prosił, żeby sptzątałaJ, postara się 
wyciągnąć „swoją. panią/' do ldna, 

i~a- 1 albo do cuT.-ierni. Pani zmarszczy się, 

INDYK PIECZONY. 
powie, że „on jej nigdy 1 ~ie rozu- Indyka natychmiast po zarżnięciu osku 
mial", że „nie wie wogóle po co W'IJ- bać, opalić papierem, lub spirytusem, 

wypatrosryć i powiesić na kilka dni w 
chodziła zamąż",. że „·tylko inne ko- chłodnem miejscu, żeby skruszał. Przed 
biety mają szczęście, umiej'ł się tt- pieczeniem, wymoczyć przez 112 godz. w 
rządzać i 1iie zapracoumją się na z~mnej wodzie, nat~zeć. wewnętr,z, odro· 
smierć" pójdzie z nim, i przez caly bmą tł~c:tonego tmbl.J'u, posolic • "'.e: 

. , .' • , • · • • 1 wnątrz l zewnątrz. Podgardle nadz1ac 1 

wieczo1 zat1 uwac będzie sobie i ?nt;- zeszyć nitką. Upiec na ro:inie, lub bry-
żowi życie. twannie, polewając masłem, a gdy się 

Ilość przeprowadzonych „rowi6w ładnie zru1;11ie!1i, osy~ać t~tą bu!e~zką. 
telefonicznych wzrośnie w dwójna- Na nadzienie rozc1e~a s1~, na ~~1ela-

, • . , 
1 

• • . nę 10 dkg. masła, wbi1a 2 zołtka 1 Jedno 
sob. Przy1acwł.ci będą do siebie te- całe jajko, dodaje jedną wymoczon4 i 
lef onowaly po przepisy na baby wiel- wyciśniętą bułkę i wątróbkę indycz4, 
kanocne, na mazu1'ki. Ani jedna z prz!!asowaną przez sito. Pos~lić i wy
tych bab się nie uda. Nie b? l bo- rob1c na pulchną m.asę, doda!ąc trochę 

• · • '!1 ° czarnych rordzynek l małą łyzeczke cu-
wiem, ;eszcze ch·yba wypadkil, żeby 1 kru. (a.). 
jedna pani drugiej pani podala wla- SAŁATA Z POMARAŃCZ 
ściwy przepis. Zawsze doda zlośliu,"ie W la.dn.ej &al:at-eree ułożyć pomarań~ 
jedno jl'vjko, albo pai·ę deka rnąki. cze oczyiszcz.one dokła-dn-:e z. wie-l"ll:ch-

- że będzie zakalec? To dobrze, dej skórki i białych włókieni - pokro~ 
jc,ne w c'eniki•e talal1ki ostrym nożem. Pe

tn właściwie nawet może o to cho- .slk-i oC'zywiśd-e odirzucić. Prz0klachć CZI\ 

dzi... 6lkamn maoo•airyne.k, z ·który-eh usuwamy 
Tak. Zbliżai'ł się święta. Zbliża się Gta.ranll'ie poo!eonki. Db 7!apachu wło~ 

koniec świata. Dziefi · sndu ostatecz- żyć kiiLka kawał·ków c.ukru, otaTlego o 
• • 1 

• • • , skól'lkę pomarańcz.ową 1 drohn-o utłucz'11-
ncgo. Kobiety wsz·yst.cich kra1ow u- i nego. Zal:nć sałatkę k.id!ku hte-cz-kami !i-
wa.gaf OJ porząJk?w przed;;u:ią.ttc.:-1 ki1<ru mara&kiir...o, -k~u. lub wina .bia: 
nych do ... ostrego atak·u szaleństu:a, łcg~. P~ p;:rru god.c . .inaclt ubra.ć ~-fa;a.::u 
to kro!;, tulko "n;"J; niewielki. t z o.niHur'. bez wini, lub c .~n .•1.1tk1ernn 

' S 1 plCM>lerka.m1 bana-oo.. Podrawa.c i; l>Ullh_.. 
ew. mi w:kienkami... 



mc1te 
kłopot9 
tem id.9 

Jechał, czv nie Jechał? 
- Jechał ze mną proszę wielmożnego 

ądu dwie godziny. W konia orałem, ile 
się dało. Ostatni dech z niego wyciąga
łem. Jak hrabia siedział na siedzeniu 
i cały czas do kogoś mówił. Co się obej
rzałem, to mówił. Za warjata możnaby 
io trzymać, ale tak wódka, czyli alko· 
Jaol z niego jechał, że już nawet co do 
warjacji go nie można było poczytywać. 

- A potem proszę wielmożnego sądu, 
jak przyszło do płacenia, to się w żywe 
oczy zapierał tej jazdy i mówił, że mi 
nie zapłaci, znakiem czego go do spra· 
wiedliwości pana sędziego podaję. 

- Jak to było pauie Kwiatkowski z 
tą jazdą 7 - zapytał sędzia oskarżonego. 

_... W cale nie było, panie sędzio, bo ja 
z tem sałaciarzem nie jechałem. Przy· 
sięgam, że nie. A jak nie, to dlaczeg:> 
maaa niby za ku,rs płacić, Przymusza 
mnić ktoś, czy co 7 

- Szlem sobie, panie sędzio, ulic~. 
Czy to wolnemu człowiekowi już nie 
wolno po ulicy chodzić 7 A ten sałata, 
jak Q111ie tylko zobaczył, zaraz do mnie 
podjechał i „płać panie", woła „płać ..za 
kurs". 

- Za jaki kurs? 
- Co za jaki? Za ten, co pan jechał. 
- Kto jechał? 
- Nie rób pan głupiego, panie ładny, 

- mówi do mnie ten furman od doro-
żek - płać pan, boś pan ze mną jechał. 

- Daj pan świadków na to - mówię. 

- A on zaraz do mnie z pyskiem, że 
:mnie do sądu poda, że to odpokutuję, że 
niby uczciwości w narodzie niema. 

Sędzia wysłuchawszy obu stron uznał 
winę pana Kwiatkow;skiego za udowo
dnioną i skazał go na trzy dni aresztu. 

(s.). 

WśRóD KSIĄŻEK. 

„KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ" 

(f.) Liczni wielbiciele talentu 
Antoniego Marczyńskiego mają no 
wą sensację. Na półkach księgar
skich ukazała się ostatnia powieść 
tego autora pod wiele obiecującym 
tytułem „Kaprys gwiazdy filmo·· 
wej''. 

środowisko gwiazd i gv..riazdorów 
filmowych, wielkich producentów i 
małych kombinatorów, atmosfera a
telier i ich kulis, intryg, zamasko
wanych gier, fałszowania scenarja
szy, oto tło, na którem toczy się bar
wna, szybka i z dużem zacięciem hu 
moru podmalowana akcja powieści. 
Przygody wielkiej artystki Nelly 
Ricd i jej satelitów, w których roz
poznać można„. wielu znajomych, 
czyta się z dużem zainteresowa
niem. 

PIERWSZE OGLOSZENIE 

Zarząd Grodzieckiego Towarzystwa 
Kopalń Węgla i Zakładów Przemysło
wych Spółka Akcyjna niniejszem ma za
~zczyt zaprosić PP. Akcjonarjttszów na 
XXXV Zwyczajne Zgromadzenie, mah· 
ce się odbyć w dniu 30 kwietnia 1935 
roku o godzinie 10 przed południem w 
biurze Zarządu Towarzystwa w Grodi
cu. Porządek dzienny Zgromadzenia na
stępujący: 1) Wybór przewodniczące
go; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra 
wozdań Zarządu i Rady Nadzorczej, b!· 
lansµ, rachunku zysków i strat, wnios
ków Komisji Rewizyjnej, wszystko za 
rok 1934, oraz powzięcie odnośnych U• 
cl;wał. jak również udzielenie Władzom 
Spółki pokwitowania z działalności za 
ten . sam okres; 3) Z.:.twierdzenie kupna 
fruntów; 4) Wybór Komisji Rewizyjnej; 
5) Wolne wnioski. PP. Akcjonariusze, 
życz~y sobie uczestniczyć w W al nem 
Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć w 
Zarządzie Spółki swoje akcje lub za· 
świadczenia w myśl art. 399 Kodeksu 
Handlowego. 334 

Ogłoszenia drobne 

I 

7 --------·· . -~~------------------------------------------------------------------------~ 
Jubileusz 35-lecia pracy _scenicznej 

Janin-. Korolawlcz·W•ydow•I 
.W: <llniu de.i.s.iejs.zym od.będ~e się ły: Pain.i Pmezyrlent.o.wa Marj.a Mo

w Tea.tJr:~ Wielkim jwb~lwsz 35-le- ścieka i Piani l\Ia.rszałk.owa Alek
c:iia pracy .airtystyoeznaj i spo.fecznej s.andra P.i'łsudska. 
J.<l!nirny Koir~lewucz Wa')·.dowej, dy- Nia p:rned\Sitiawńaruie jubileU:Szowe 
l'ektorki opery wia:r.s.zawski-ej. Pro- wystawiOl!la zOiStaje „Afu"yikam:ka" G. 
tp..lct-0riait n.ad tą .uroczystością -obję- , Meyerbeera. 

Dziesi~ć tysi~cy podań o posady 
w gazowni i tramw•t.-cll 

W o hec pooania .s.ię dotychczas -0.:. Część t~~ch etatów nie będrzie woa-
koło 100 pirBJc<:xwnaków gaww.n:i i o- le obsa.dizona za w~lęd:u na .l'e-O!l."

koło 100 pracowmrlków tramw.ajo- g.a:nimicję pracy, co zaś do ireszity 
wyeh na em€rytmrę, zairówno zain- decy.zj.a PQl\V7Jięta będiziiie, o ile cho
tiereoowtane przedsięb.iiorstw:a, jak i dzi o pracow.nii:kó.w umysłiowych do
zarz.ąd mi·ej.sk.i są zaisypywaine po- piero za t!r.Z'y mi~ią.ce. 
damiam.i osób ir·eiflektudąc.ych 111a te I ):>o<l.ań •TIJaipłymęło jwż olkoło 10.000. 
s.ta;now.iiska. 

Za kllka dni 
przyb6r wody n• Wiiie pod Wars•awą 

Nowr 1ro•111 
w „starei Bandzie11 

Poczucie, że wszystko mija, zmie 
nia się, - budzi pewną melancho
Jję. Zwłaszcza u tych, których ży
cie zaczyna się po czterdziestce. 
Stara Banda, będąca kontynuacją 
„Qui-pro quo", nie daje powodów 
do tej melancholji. U tych ludzi 
dziesiątkami lat, zarówno, jeżeli 
chodzi o autor.ów, jak i wykonaw
ców, nic się nie zmienia, nic nie 
mija. Niestrudzony Jarossy, tak sa
rno, jak w zaraniu swej karjery w 
Polsce, opowiada o tern, że inaczej 
się traktuje żonę, inaczej przelotny 
flircik, czy miłostkę. (postęp i zmia 
na polega tylko na tern, że już nie 
ma mowy o teściowej). Równie nie 
strudzony Tom pokazuje szlachet-
11ych żydów, którzy nie chcą robić 
interesów, nie myślą o wzbogace
niu się, pełni są idealnej, bezinte
resownej miłości dla Polski. Tym 
razem uraczono nas inscenizacją 

Srula z Lubartowa, pięknej noweli 
Adama Szymańskiego z okresu, gdy 
rasizm, hasła żabotyńskiegor były 

Wszy w tramwajach 
Do redakcji naszego pisma zglosil 

się jeden z naszyck Czytelników ze 
skargą, iż w tramwajttch kursują
cych przez Pragę na Grochów zna
lazł ładny okaz wszy odzieżowej. 
Jakkolwiek jako przyrodnik ucieszył 
s-ię tyni okazem, to jednak wobec 
istniejącycJi p?"zypadków tyfusu pla
mistego w Warszawie, ukazanie się 
tego rodzaju owadów jest chyba naj
mniej pożądane, jako, że są one pra
wie jedynymi przcnosicielam;i ty 4 

fu s it p lam is t e g o. 

Ostatnie depesze, otrz·ymane przez I i wczoo-aj okreśfotH> przybór n:a 
państwową sił.użbę h:r1<iro.gil'afi&.ną, m. 45 cm. })(mad pozio.m. 

1 pojęciami czysto abstrakcyjnemi. 

Wfosna widocznie zwiększa rucłdi
wość tych zwierzątek, jal~ to właśnie 
o tej samej po1'ze w ubiegly1n roku 
w naszem piśrnie pisaliśmy. Słuszną 
skargą naszego Czytelnika chcieli
byśmy zainteresować zarząd tram
wajów. Zarząd miałby dwie drog~, 
albo wykluczyć od jazdy trcmiwajeni 
ludzi niechlujnie iibranych, jak to 
przetuiduje regulamin, w tym wzglę~ 
dzie niestety nieprzestrzegany, albo 
też zaprowa.dzić chyba z powrotem, 
podzial wozów tramwajounJch na 
du;ie klasy i to bynajmniej nie w ce
lu obmżania -uczuć demokratycznych, 
ale raczej, ab·y pa.sażerom. z natnr11 
skwpym w używaniu wody, ?nydla, i 
schludności w odzieży dać sposob
ność do wydawa.nict mniej pieniędzy. 

zwia&t.ują 'ZbliŻ!aijący &ię przyibór Nal-eży ocz.ekiwać, że koło w.too-ku· 
Wi1sły pod W.arazawą. lub środy poziom wodiy w Wiśl-e pod 

W.cz01tiaj rano w ~a.kow.ie pod- W.airiszawą przek1rocz.y 3 mettry po~ 
nió&ł ,sdę poz.iom W:isł.y o 2 metry nad stan norma1uy. Przy ,t:rzech 
ponad '11i01rmalny. W '.N-0w:r"m Sącz.u metr.ach niema niebezpieczeństwa 
Du,n.ajec po.dlniósł Siię o 70 ctm. nad wylewu, jednakże 1spr.zęt pływający 
normę. Sa.n w Przemyślu wzbieTa musi być uprzątnięty. 

Przedsprzedaż biletów kolejowych 

Niemniej niestrudzony Krukowski 
śpiewa piosenkę, której druga zw~·o 
tka poświęcona jest Malci, trzecia 
zaś kłopotom podatkowym. A Gór
ska poraz setny i pierwszy, daje pa-
rodję - coś na pograniczu mane- R,EKORDOWE ATRAKCJE KWIE-
kina i karykatury. TNIOWE W DANCINGU „ADRIA". 
. Do tego tonu, w którym ani jedna Dancing „Adria" cieszy się' zupełnie 
nuta nie ośmiela się być oryginał- słusznie opinią przodującego lokalu w I ną ,dostosowują się zarówno młod- stolicy. Dyrekcja „Adrii", która nie 
si bandyci, jak i przygodni goście. szczędzi kosztów, ani trudów dla zap~
w· Ol wnienia bywalcom najświetniejszy.:h 
.1ęc sza jjsz~ze r~~ kwili smęt- wrażeń i przyjemności, przygotowała na 

na wvtwzdv łwi•teczne me w takt „upoJnego tanga, An- kwiecień rekordowe atrakcje artystycz-
, 1 -. drzejewska wedle utartych szablo-· ne. . 

13 b. m. o g6.diZ. 14 we WIS:zystkich świąteczm(Ych. nów udaje zakochaną, Mankiewi-! Kwietn.iowy program „Adrii" j~st maj· 
kasa.eh kol1ejow,ych i biurach pod- P-0z.a wag-Ollamf o ustalonych czówna nie próbuje nawet w . , ć stersztyk1~m w każdym calu. Vf11.ęc prz~ 

' · · · h 1 • .- • d · 1-.nd I YJS dewszystk1em fenomenalna, sw1atowe) roży Q·ozpo-cznie się przed1siprzediaż nueJ·S1Cac , w ·~Z :ym po.ciągu ""<' .ą I. poza ramy banału. Może w jednym sławy czwórka The w in c'.l air s za-
biletów ~iraz ~ kuponami gwai1~an- wiagon.y, do których d!(>Stęp będ(l;le Zacharewiczu coś tam jeszcze szu- d:dwi i oszołomi Warszawę swemi ka::
tującemi miej,s.ca w pociągiaoh przad również z biletami ~z kuponów. mi i drga, ale i on stara się nie być kołomnemi groteskami tane.cz~e!Di. A'.· 

inny niż rozm a· c · M · , . cywytworny duet o europe1sk1e1 klasie 
• . i 1 a:Janscy ~ L a .Mar a i The i n prezentuje pne 

Wawrzkowicze z kochanej, starej piękne kreacje tańców klasycznych i sa· OBH'IESZCZENIE budy „Qui-pro-quo". 'jlouowych. Miss Dolly dyryguje żJr 
Zarzad Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- Wszystko to, zatytułowane „Sta- w~ołt0"'.'0 o~kiegstrąt i budz~ zaU.chwyt swe

1
-• b d · d · · " 1 m• ancami e zo ycznemi. rocza po -stawie a1·t. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieru-1 ra an a ~ie r ze~leJe (tytuł ten, ska para ca m bridge Du 0 daje 

chomość oznaczona nazwą hipoteczną „Osada Rutka Nowa Wieś Nr. 1" I me~awodme ~om~slany. paro~ysty- popis wyższej szko~y. ak;obatyki tan~cz 
rep. hip. Nr. 31-d, położona w powiecie częstochowskim, należąca do fir- czme, dowodzi, ze k1erowmctwo n~J · Mar Y n a Rozyn s k .a z ~dz1ę· 
m ZAKŁADY CERAMICZNE PIEKUTOWSKI I PŁACHECKI S 'lk teatrzyku ma odpowiednią dozę sa- kiem odtwa:za. polskie _ta~ce ludowe. Y " po a, k t ) . Hura~any mem1lknącego sm1echu wywo 
z ograniczoną odpowiedzialnością", obciążona wraz ze znajdującemi się mo r! ycyzmu ' rozgrywa się na luje świetny komik F. lu her swojemi 
na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa· tle pięknych, doskonale znanych de nadzwyczajnemi produkcjami µa row~
w sumach nominalnych zł. 135.000,- i zł. 13.350,-, z kaucja zł. 13.500,-, j koracyj Galewskiego. I tutaj żad- rze. Ni.ep~równany czarodziej ~i: i~ 

· · · · · · . ' nych zmi'an n·c n I · d oszałamia 1 zachwyca doskonałem1 1lu-z powodu mezapłacema rat od udzielonych pozyczek wystawiona Jest na ' 1 owego. za nego . . g· . . t k · t"J· d d l "' z1am1 ma icznem1 1 sz ucz ami pres t 1· 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się I powo u 0 .. me ancholJi z powodu 

1 

gitatorskiemi. 
w dniu 5 częrwca 1935 r., o godzinie 11-ej przed południ.eo, w Kancelarji • tego, co m1Ja. (fr.). Słowem, progr:im ~iewidzianych d?-
Hipotecznej przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowi~ przed Notarjuszem tych~zas a~rak~YJ• ktory . b_ez~zględnie 

~ . ki . . maJeslic nalezy obe1rzec, tembardz1e1, ze dyrek-Aleksym K~dz:ers m .lub przed zastępuJącym tegoz. . . p. 4, 15. 8, 10 cja „Adrii" w uwzględnieniu obecnyd1 
RękoJmia (wadJum) do przetargu oznaczona Jest na zł. 29.670,- 6-TY TYDZIEN ~~ warunków, ustalila nader niskie ceny 

i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzy- SUKCESU lf k~nsumcyjne. Na popołudniowyc~ po·i· 
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej z kuponami wie;zorkach taneczny~h konsum~Ja wy-. · · ' JESTEf'1 nosi od osoby zaledwie 2 złote 1 za tę b1ezącem1. c;enę można kilka godzin się zabawić, 

Przetarg zacznie się od sumy zł. 222.525,-. ZBIEGIEl'I potańczyć i podziwiać całkowity pro· 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożorty do księgi wieczy- e g1.am .atrakc)'.j ~ieczorowych. W ka-

stej, J>l'zejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warszawie, wnut'-ie mi~ jsc~ b.d • wiargm .codz.ienme występy 0 pełnymi 
-..._ pro ramie wieczorowym, przy norma -

ul. Jasna 1. 283 ~ nych cenach kawiarnianych. 

KIJR.IER POLSKI SPORTOH'Y 
Ju:I! Jeal gotów 

skład wlołlarskl•I drut,n-. C'llmpilsklel 
Komitet Wykonawczy Pol. Zw. Tow. Z Kaliskięgo T. W.: Tyszer, Odziem-

Wiośl., w porozumieniu z kapitanem ski, Czaplicki i Tucxyński. 
sportowym związku, W. Długoszewskim, Z K. W. 04 Poznań: Leporowski i Ku-
Ubtalił skład olimpijskiej drużyny wio- ryłłowicz. 
ślarskiej. Z AZS. Kraków: - Roger Verey. 

Drutyna ta składać się będzie w zasa· Z AZS. Wiltlo: Jerzy Kepel. 
dzie z 20 zawodników, z tern jednak, że Na „zastępców" członków drużyny 
PZTW. opiekuje się pozatem szeregiem olimpijskiej przewidziano: Lukaszew
innych zawodników, którzy ew. dołą· skiego z Płocka, Tobera z Włocławki!, 
c.zeni będą do drużyny później, lub w Hoffmana, Janickiego, Maciejewskiego 
razie potrzeby, wymienieni. i PerlińskieRo z Kaliskiego T. W. 
Skł d d . r .. k" . d t - Kierownikiem drużyny olimpijskiej 

P•ni Prezydentowa Mołclcka zdobyła 
dwie odznaki 

W roku bieżącym Pani Prezydentowa 
Mościcka zdobyła dwie odznaki, a mia
nowicie: srebrną Państwową Odznakę 
Sr-ortową i Odznakę Strzelecką III-go 
stopnia. 

Wczoraj, o godz. 12-ej w poł. Pani 
P1ezydentowa przyjęła delegacje, które 

wręczyły Jej te odznaki. Mianowicie 
POS. wręczony został Pani Prezydento
wej przez przewodniczącego Stoł. Komi
tetu W. F. i P. W., wojewodę Jarosz~
wicza, a Odznaka Strzelecka - przez 
ppłk •. M. Frydrycha, komendanta głów· 
nego Z. ·S. 

Karał, karał! 
tę sprawę już wczoraj, dyskwalifikując 
Nahaczewskiego na dwa tygodnie, po· 
czynając od 9 b. m. 

. ~ ruzyny o impiJs teJ prze s a mianowano red. W. Długoszewskiego. W 

AA A\ MEBLE tapczany higjeni·C:Z· wia się następu1ąco:. . . czterech głównych ośrodkach ustano
r:!! ne nowoczesne d. Z W~rsz. Tow. W1oslarsk1.ego: Borz1;1: wiano referentów przygotowania olim-

50. Szafa .z lutrem 115 d. Kredene 145 ch?w&k1, ~ewer)'.n, Antonowicz, Kobył.n I pijskiego, którymi :i:ostali: 
zł. Kne.ła w)·ściel.ame 15 zł. Sypialnie sk1, dr. Ttlgner 1 Slązak. Na Warszawę - O. Gordziałkowski, 
llłołowe, iabinety. Skład fabryozny: Z Bydgoskiego T. W.: Braun, Broniec, na Poznań - M. Garstecki, na Byd-

W Krakowie na meczu ub. niedzieli o 
mistrzostwo ligi Pogoń - Garbarnia -
jak podawaliśmy - sędzia usunął z boi
ska za brutalną grę gracza Pogoni, Na
haczewskiego. 

Zgodnie z nowemi, ostremi :i:arządze· 
ni<>mi PZPN. - zarząd li~t rozpatrzył 

Na tern samem posiedzeniu zarządu 
ligi ukarano naganami Niechcioła i Rie
snera za zbyt ostrą grę. 

W• sz&H'GXlm !lwlecta 
iELAZNA, 75:1 Pasikowski, Szrajda, Ciechanowski i Or-1 goszcz - dr. Siemiątkowski, na Ka- - Na zawodach pływackich w New 
róg Chłod'lej. g 54 manowski. lisz - E. Sztark. · Yorku, w basenie krytym, pobity został ----------------------- I dwukrotni~ rekord światowy na 150 

Froterowanie, wiórkowanie, cyklim,owa• Ostatni• ellminacte przed bokserskieml I yardów w stylu grzbietowym. 
nie, mycie szyb. Pl116kwy tępi gaza- I ł I I E I Szesnastoletni zawodnik, Adolf Kie· 

mi fachowo, tani-0, gwi.rancja, telefon m s rzos wam . urop-. . fer, startujący poza konkursem, uzyskał 
628$92, uł. Browa.i'Ila 8, m. 19, Włady- W niedzielę, o godz. 12-ej w południe w koguciej: Rokita i Ruda ze Sląska i w · wspaniały wynik 1 :3f>.1 sek. W konkur· 
t<ław Żela.7.ika. 266 w lokalu warszawskiego PKS-u Qdbędą lekkiej: Sląszak - Neuff; w półśredniej: sie zwyciężył Danny Zehr w czasie 

MEBLE 
Piet waeorsędae wyk.o.Dao.ie. Komplety 
llduk:i · poi.dyńcze fot6wk" - ratami 

=Ł!'~: AleJe· Jerozollm
skle łh 7 I pietra 

się finałowe eliminacyjne walki, które Zembrzuski - Szajewski. 1 :36.3 sek. Oba te wyniki są lepsze od 
zdecydują o składzie naszej reprezenh· W pozostałych wagach mecze elirrlina rekordu świata, który wynosi 1:36.9 sek. 
cji zapaśniczej na mistrzostwa Europy cyjne odbędą się na Sląsku, a mianowi· i należy do Van Deweghe. 
w Kopenhadze, rozpoczyna1ące się 21 cie: w piórkowej: Dworok - święt0· - W dniach 10 - 18 sierpnia b. r. od
b. m. sławski; w półciężkiej Gwóźdź - Krecz będą się w Budapeszcie VI akademickie 
Dotych~as wyznaczony jest definily· I marski. ; i~n:yska sportowe ,które zgromadzą ~1a 

wnie jeden tylko zawodnik, a mianowt-

1 

Waga ciężka i:-r:twdopodobnie ob$ 0.L· I starcie rekordową liczbę zawodników. 
cie: Gałuszka w .w~dze ~redniej. Ni.e- dzona ni~ b~,!zie. I J?otyc,hc~ udział ~głosiło. 25 .P,'.lństw. : 

, 61ałt>fo~ mecz.e ehm1nacy1oę roietril.J~: \ E1i1pt, Btt1iJa, Buł&aria, Dan1a, Niemcy, 

Anglja, Francja, Estonja, Finlandja, Gre
cja, Włochy, Japonja, Łotwa, LitWil, Lu
ksemburg, Austrja, Palestyna, Polska, 
Szkocja,· Hiszpanja, Jugosławja, połudn. 
Afryka, Czechosłowacja, Węgry i Stany 
Zjednoczone. . 

Szczególniej ciekawie zapowiada się 
konkurencja pływaków amerykańskich i 
japońskich. 

- W czasie od 11 do 13 b. m. odbe
dzie się w Prusach Wschodnich wyścig 
samochodowy i motocyklowy - „Ost
preussenfahrt 1935". 

Do wyścigu zgłoszoDD dotychczas 504 
samochody i motocykle z· Pru.ą Wschod
nich, Bawarji, S"ksQnji, Brandenburgji, 
Hambur~~ L\1beki i Gdwk& 



.. 
8 

KINO-TEATR 
. A •. D Y M S Z A, M. Ć W I K L I Ń S K A, M •. BOGDA, A. FERTNER i K. TOM 

· tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem 
Początek o g. 5 p.p. , • 
w niedziele i święta 

PRAWDZIWY 

/ '~~ !o~!z!ł~ NOWOSCI Antek policmajster 
o godzinie 3 p.p. 

Nad program I 
Tygodnik aktualności , ~(!) Niedajcięslęwpro· 

: ..-:: wadzać w bł q d 
J, ' L ~l!,' ',''"I ',_„,.,, ,',)•.0'(/•,,•,~•,i,;l'>_.,~.ri.r..-• • ' ', 1 ' ,·,,o > ',.'{ •'• bezwarłościowem; 

naśladownictwami. 

A -TRAKCJE 
Gdyńskiej Wystawy 

Zawody· Nqwoścl · 
DLA W~ZYSTKICH bokserskie . 

ŻĄDAJCIE WYRAŻN!E 
TYLKO PRAWDZIWEGO 

SIDOLU 

Wszelkie zgłoszenia należy 
kierować na adres Towarzystwa 
Wystaw i Targów w Gdyni, 
ul. Kilińskiego 12. 

Szczyt 
BIUROKRACJI . 

W niedzielę 7 bm. na boisku 
KS. Concordji (Budki) rozegra
ne zostanie sensacyjne spotka
nie piłkarskie pomiędzy zawod
nikami Concordji a mistrzow
ską drużyną Sląska „Strzelec". 
Zawody rozpoczną się cere
monjałem wręczenia proporczy
ków i wspólną fotografją, po
czem przy dźwiękach orkiestry 

Tegoroczna Polska Wystawa 
Przemysłowo_ - . Rzemieślnicza, 
która się odbędzie w Gdyni w 
miesiącach lipcu i w sierpniu, 
posiadać będzie sporo atrakcji, 
szczególnie w dziale wytwór
czości związanej z potrzebami 
źeglugi, urządzeń portowych i 
rybactwa. Godnym zobaczenia 
będzie dział rybactwa polskie
go. Na pięknym terenie poło~ 
żonym przy ulicach Jerzego 
Waszyngtona i Rybackiej sta
nie szereg pawilonów wysta
wowych, których budowa roz
pocznie się w dniach najbliż
szych. Do tego czasu zobo
wiązało się wybudować własne 
pawilony kilka firm, z tych 2 
firmy gdyńskie. 

W Piotrkowie nie można prze- dętej obie drużyny przystąpią 
nieść z domu do domu apara· do gry. Mecz „niedzielny ze 
tu telefonicznego bez wiedzy i względu ·na wysoką technikę 
zezwolenia Urzędu Telefani- piłkarską, którą dysponują dru
cznego· w Łodzi. Na przenie- Żyny śląskie budzi olbrzymie 
sienie aparatu· telefonicznego w zainteresowanie w sferach spor· 
Piotrkowie trzeba czekać kilka- towych m. Piotrkowa i okolicy. 
naście dni zanim zezwoli na to. Bilety na zawody już nabywać 
Łódź i ... prześle kilka metrów można w przedsprzedaży. 

Jak nas informuje nasz ko
respondent gdyński, 60 proc. 
sto~sk na wystawie jest już za
jętych, aczkolwiek wystawa bę
dzie otwarta dnia 29 czerwca 
br. Ponieważ zgłoszenia napły
wają stale, przyjmowane będą 
jeszcze do dnia 15 kwietnia. 
Któ przeto pragnie wziąć u
dział w wystawie, nie powinien 
'czekać do ostatniej chwili. 

-przewodu, bo okazuje się, że 
tego materjału technicy telefo
niczni pr.zy Urzędzie Poczt. i 
Telegr. w Piotrkowie nie po
siadają. Tak mniej więcej brzmi· 
relacj,a jednego z naszych czy
telników p. F., który przesied
lił się w Piotrkowie z jednego 
domu do drugiego sąsiadują· 
cych z . sobą ulic położonych 
w pobliżu urzędu pocztowego 
w Piotrkowie. 
, Gdyby to było na 1-szy 
kwietnia uważalibyśmy, że jest 
to żart prima aprilisowy. Zart 

'Szanować trawniki fo jednak nie jest, ale istotna 
prawda. Mówi się wiele o ko-

Wiosna choć jeszcze zimna mercjalizacji przedsiębiorstw 
już się jednak zaczęła. Uwa- 'państwowych - o ułatwianiu 
żajmy na trawniki i skwery pu- życia i zarobkowania obywa
bliczne, które upiększają miasto telowi, ale konia z rzędem te
i świadczą o kulturze jego mie- mu, kto będzie uważał, że wy
szkańców., zbyliśmy się starych przesądów 

Często się zdarza, że prze- biurokratycznych. 
chodzi sobie taki pan „które- Dlaczego bowiem kierowni
mu się s~ieszy" .i niechcąc iść ctwo Urzędu Pocztowego w 
parę ~rokow dalei, ~epcze przez Piotrkowie, mieście bądź co 
sam srodek t~a~mka. Zapy..1:!1- bądź dużem, nie ma prawa dy
nł' przez J?Oh~1anta o zawod sponowania kilku metrami prze
osw1adcza, ze„. J~st bezrobotny. wodu potrzebnego do przenie
Całe tłumr t~k1ch bezrobo~- sienia aparatu telefonicznego. 
nych wy;_s1a~u1ą · w ogrodzie Dlaczego na zdjęcie, założe
B~rnardynsk!~·. skwerze .na pl. nie czy przeniesienie aparatu 
~1epodle~łosc1 1 w parku im.Po_- telefonicznego trzeba czekać aż 
matowskiego. . decyzji m:z~du pocztowego w 

Jak wy~ląda1~ te„ place P~ Łodzi czyż nie można zadecy
tych „pos1e.dze~13:ch .- to az dować a potem zawiadomić? 
wstyd pow1e~z1ec. Trawa. po- Klijent ma czekać i tracić 
d.e~tana, ławki po~ałl!ane .1 po- czas a poczta pieniędze, bo 
rzmę!e, p~ł~o papierow, med~- przecież ktoś za kilka czy kil
pałko~ 1 ~m1ec1 - s~o~e~ zm- kanaście dni może się rozmy
sz.czeme Jak po na1ezdzie hu- śleć i telefonu . nie założy. 
now. · D d b d · cl · Nie lepiej zachowują się gro- . opra~ Y z ę na I z1wna 
mady dzieci tak szkolnych, jak bmrokrac1al 

ZEBRANIE 
MIŁOSNIKOW FOTOGRAF Jl 

Sprawa rozwoju fotografiki 
obchodzi każdego kto ma upo
dobanie artystyczne i poczucie 
estetyki. Rozwój tej dziedziny 
osiągnął zagranicą na zachodzie 
taki stopień cywilizacji, że po
trzebujemy ·wiele wysiłków aże
by nadążyć. 

W dniu dzisiejszym 6 b. m. 
o godz. 19.30 w ' sali szkoły 
powszechnej przy . ul. Cegiel
nianej 3 odbędzie się zebranie 
celem założenia T-wa Miłośni
ków Fotografji w Piotrkowie 

Na zebraniu tern m. i. będą 
wygłoszone pogadanki oraz dy
skusje na temat rozwoju sztuki 
fotograficznej oraz pouczenia 
kompozycji i estetyki. Prowa
dzenia pogadanek z tej dzie
dziny podjął się prezes Komo
rowski, który na terenie Piotr
kowa dał się poznać jako zna
komity fotograf-amator. 

Bliższych informacji oraz zgło
szenia na członków T-wa przyj
muju p. mgr. Adam Bald, wła
ściciel składu aptecznego przy 
uł. Słowackiego 7. 

. Odczyt 
o KONGO 

Dnia 11 kwietnia o godzinie 
7 wieczorem. odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Sło
wackiego · i'1r. 7 odczyt legio
nisty Ottokara Klominka p. t. 
„Zycie białych i czarnych w 
Kongo" na marginesie 2 letnie.
go pobytu w Kongo Belgijskiem. 
Wstęp bezpłatny. i tych wałęsających się bez !!!!'!'!~~~~~""""""!""""""!!"'!!""'~~~ 

nauki. Trzeba aby się nimi na- nosi. Tu trzeba uświadomienia, ~~~~~~~~~!!!!!!'~!!"!!!!'.!!!'!!!!' 
prawdę zajęło społeczeństwo. pracy oświatowej, wyrobienia RadJ„ O w sobo~ 
Straszenie policjantem nie wy- ambicji- i poszanowania ogólnej -
starczy i krzywdP tylko przy- własności. 6.00 Audycja poranna. 8.00 Audycja 

"' dla szkół. 12.05 Mm1yka. 12.50 Chwilka 
' dla kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 

11 Ąc LAM OWY 11 13.45 „Nasz handel morski". 14.45 Kon-. TANI MIESI REK . cert. 15.30 Rcrytacje prozr. 15.45 Kon· 
' cert. 16.30 Skrzynka techniczna. 16.45 1i9" · · ~ Recital fortepianowy. 17.QO Miasta i mia-

. Zegarki, okulary obrączki śl= :!:c~~~~~::ki~~~~;::~ii. 17i~~5~8i:~:: 
Eleganckie pierścionki, biżuterja danka przyrodnicza. 18.oo „Teatr Wyo-
Nakrycia stołowe i platery braźni", 18.30 Przegląd wydawnictw. 
Instrumenty muz„ patefony i płyty 18.45 Melodje z filmu dźwiękowego. w firmie ZENITH" --·" Taniej od 15 do 40% ceny stałe 19.15 Przegląd rolniczej prasy krajowej 

Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! - - - Hallo! i zagranicznej. 19.25 Wiadomoici spor
towe. 19.35 Koncert. 19.50 Feljeton ak
tualny. 20.oo „Na wesołej lwowskiej fa. 
li" lTr. ze Lwowa). 20.45 Dziennik 
v.ieczorny. 20.55 „Jak pracujemy i ży
jemy w Polsce". 21.oo Transmisja z tea
tru „La Scala". 

I Korzystajcie z okazji - „ 
CłłORY totqDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 

ZIOtA I G~R HARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania ieladku, u11uwajq 
obsłrukcj41ł, sq łagodnym nołUł'alnym środkiem przeczyszcza. 
jqcym. vsuwajq sub1łoncje gnilne, zatruwające organizm. 

ZIOtA Z CiOR HARCU Dra LAUERA 
stosowane równia.t przy cierpieniach wqłroby, nerek, kamieni 
żólciowych i hemoroidach 1q chęłnla przyjmowane przez i:_horych. 

Polski Związek Bokserski 
w Warszawie zawiesił na 6 
tygodni znanego na terenie m. 
Piotrkowa mistrza bokserskie
go Ok. IV p. Ireneusza Olszew· 
skiego za przynależność i po
dpisanie zgłoszeń do dwóch 
okręgów z dwór.h różnych klu
bów z dalszą przynależnością 

.PRAWDZIWY 
·T·YLKO Z TVH 
' ZHAKIEH 

do K. S. Brygada w Często-
chowie (Oki;ęg Sląski). Jak nam W PIOTRKOVVIE 
donoszą zawieszenie to nie do- MÓWIĄ, ŻE 
tyczy wyjazdu w przyszłym ty-
godniu na mistrzostwa Polski „. pomiędzy członkami związków dzia• 
Z. S., które się odbędą w By- łających na terenie jednej z instytucji sa
dgoszczy w dniach 11, 12, 13 morządowych zachodzą ciągłe nieporozu
i 14 b. m. Razem z p. Olszew- mienia. Działacze grupujący się w Związl<.u 
skim, który weźmie udział w Zawodowym Pracowników Ubezpieczeń 
mistrzostwach wyjeżdża także Społecznych silnie zwalczają tak zwanych 
p. Kowalczyk obecny mistrz „Zjednoczeńców«, którzy należą do konku
Ok. IV w wadze półśredniej. tencyjnej organizacji. Osobą, na którą 
Zawieszanie popularnego na najwięcej gromadzi się ataków jest p. R. 
gruncie tutejszym boksera liczy prezes oddziału piotrkowskiego „Zjedno
się od dnia 1 kwietnia do dnia czenia", którego m. i. opisano w ostrej 
12 maja b. r. · formie w ostatnim numerze organu „Echo 
KRON/kA FILMOWA Społeczne". 

„Czary'' 
Imperatorowa. Zycie carowej 

Katarzyny eksploatowane przez 
scenarzystów i reżyserów fil
mowych jest rzeczywiście nie
wyczerpaną kopalnią tematów 
przeróżnych, a to przedewszyst
kiem z powodu swej historycz
ności i... I tu wyjaśnia dalej 
film Sternberga wyświetlany z 
wielkiem powodzeniem na e
kranie „Czarów". 

Caryca, Semiramida północy, 
jej przeżycia nieurzędowe sta
nowią sedno akcji. Imperatoro
wą jest Marlena Dietrich. I wo
kół niej widz koncentruje u
wagę. Marlena najinteligentą.iej
sza z gwiazd aktorskich ekra
nu nie gubi swego umiaru gry 
i 1wszystkich cech piękna jej 
sławnych kreacyj. W „Im
peratorowej" odczuwa się jak
by Marlena grając rolę carycy 
stworzyła wspaniałą rolę tylko 
jej swoistego uroku. Może 
sprawia to temat, skonstruowa
na treść jakby tylko dla niej. 

Uśmiech, czarowne spojrze
nie łaskawej Imperatorowej nie 
daje analizować na zimno cech 
jej gry i scen, w których kró
lule jej sztuka opanowywania 
widzów wdziękiem postaci, u
rokiem swych oczu. Prawdo
podobnie Imperatorowa przez 
dłuższy czas spoglądać będzie 
na nas z ekranu Czarów. Słp. 

ZLODZIEJE 
zaopatrują się na święta 
Nocy ubiegłej niustaleni do· 

tychczas sprawcy skradli z 
wędliniarni p. Władysława Ma
zeranta, zam. przy ul. T owaro
wej 8, 10 szynek i 2 boczki 
wartości 180 zł. 

Tejże nocy z szafy - spi· 
Żarki p. Karola Bartenbacha, 
zam. przy ul. Słowackiego 11, 
jacyś złodzieje skradziono różne 
soki i m~rynaty wartości 54 zł. 

(s) 

Do wyna1·ęcia od x.~raz 
, pokoi z 

kurhnią. Wiadomość u gospodarza przy 
Alei 3 Maja Nr. 29 m. 4. 

Ule z pszczołami do sprzedania 
Wiadomo8ć: ul. Wolborska 55. 

Kruszyński. 

~~~~~~~~~~~~ 

ZA ZŁOTĄ KOTARĄ 
Romans z wojny polsko-bolszewickiej 

Przyjrzałem mu się mimowoli. - A 
djabli takiego zresztą wiedzą. Beau juif, 
niema col Twarz ściągła, nos prosty, o
czy głęboko osadzone, usta świeże, cera 
oliwkowa.„ Zeby nie troszkę zanadto, 
ale tylko troszkę, odstępujące uszy i ten 
błysk aroganckiej pewności siebie we 
wzroku. - Kto wie, wcale ładny chłopak. 

On zaś ciągnął dalej: 
- Tymczasem mi nie pilno do oł

tarza - „do ołtarza": tak powiedział, jak 
Boga kochaml-Narazie ... Swiat jest dość 
piękny, byle tylko z tej ładniejszej stro
ny nań spoglądać, a potem - i ołtarz 
przecie to nie jedyny utarty gościniec.
Mruknął na mnie konfidencjonalnie. - Ro
zumiemy się rotmistrzu, co? - l 

· Miałem go jednak już dość. Wy
ciągnąłem dłoń na pożegnanie, - Zatrzy-
mał ją chwilę w uścisku. . 

- A możeby tak„. Pan dopiero dziś 
przyjechał i zapewne się' nudzi... - za„ 
czął nieco zniżonym głose.m, przymruża-
jąc szelmowsko lewe oko. - Co? · Kola- -
cyjka„. Parę kobietek - du grand mon-
de oczywiście? - Można ~ię doskonale 
zabawić.„ 

Geniusz rasy, głos pokoleń stręczy. 
cieli odezwał się wreszcie w małym Klei„ 
nie du grand monde, poszukującym żony 
z dobrej rasy. - Podziękowałem za u
przejmość. 

* * Ili 
Wróciłem do hotelu i z rezygnacją 

rzuciłem się na łóżko. Nie miałem po
prostu nic do roboty. Nie wiedziałem 
ani gdzie pójść, ani czem się zająć. O
garnęła mnie rozpaczliwa nuda i zniechę
cenie. Poczułem się nagle osamotniony. 

Dziwne uczucie, którego dotąd nig
dy bodaj nie doświadczałem, ogarnęło 
mnie z niespodziewaną i niezmożoną si
łą. Samotność. - Czy mi to kiedykol· 
wiek dokuczało? Nigdy. 

Mimowoli obejrzałem się wstecz we 
własną przeszłość. Od chwili .wstąpienia 
do wojska byłem przecie sam, a jest to "4 

już lat„. Ho, ho - bardzo dawno. I nig· 
dy na samotność nie narzekałem. 

Przypominam sobie jednak, że na
rzekania na samotnóść obijały mi się czq
sto o uszy w narzekaniach bliższych ko
legów. Co się z nimi stało? Aha, praw
da, - pożenili sit;. Czyżbym więc i ja? 
Czyżby więc i na mnie miała przyjść po
ra teraz? 

jednakże myśl o małżeństwie spra
wiała mi pewien niesmak. Czemu? Prze
cież to byłoby zupełnie naturalne.-! na
gle przypomniała mi si~ Lena. Przypom
niała mi się tak żywo i plastycznie, jak
bym ją wczoraj widział na popowskiej 
werandzie w Brasławiu, nalewającą her
bat<;. Wspomnienie to było mi przy· 
jemne. 

(D. lszy ciąg nastąpi) 

PRENUMERATA m1es1ęczna Dzienruka Piotrkowskiego wynosi złot. 2.)0 ·1 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 

w trwli J~-- ~-- -W i?'Ct*' AILJ I (...,( 

CENY OGŁ6SZEN: I-sza strnna . 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
Os.atnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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